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lw ów , 9 marca.
(Sk.) Na posiedzeniu sejmowem 

w dniu 4. b. to. na którem Minister 
skarbu p. W ładysław Qraibsfc vvy- 

, głosił swoje exposó, rozdano po­
słom projekt ustawy o naprawie 
Skarbu. P . Minister \vyjaśnił, że 
stało się to tak późno, ponieważ 
tunikjonarjusze Ministerstwa skarbu 
pracowali .jiad tem .przedłożeniem 
rządoweim do gadz. 9-tej rano.

2e praca była pośpieszną, wyni­
ka nietyiikio ze słów p. Ministra, ale 
także z treści samego elaboratu. U- 
stawa ma wprawdzre charakter usta 
wy ramowej i szczegółowe przepi­
sy unormowane być mają w całym 
szeregu ustaw specfctopdi, ale w ła­
śnie dkbego, że projekt ustawy o 
naprawie Skarbu zawiera nie,prze­
pisy szczegółowe, l»cz b il-o  posta­
nowienia zasadnicze, na itea io ocze­
kiwać, że te normy zasadnicze sko- 
dyfikowane zostaną z największą 
możliwie rozwagą, po gnmtownem 
przemyśleniu idei przewodniej, zwła 
<rzma że materja jest zupełnie no­
wa i dotychczas trądzie — z wy­
jątkiem Rosji sowieckiej nie była ani 
kodyfikowana, ani też stosowana 
w praktyce. Wymogom powyższym 
przedłożenie rządowe zgoła nie o-d- 
,powiada.

Ustawa: o naprawie Skarbu ma 
—. tak doniosłe znaczenie dla przyszło- 

ści gospodarczej Paósitwa, iże nale­
ży koniecznie przyjrzeć s'ę jej nie­
co dokładniej i ocenić krytycznie 
najważniejsze jej postanowienia.

Należą dio nich niewątpliwie 
przepisy o stałym mierniku. Na ra­
zie pragnęlibyśmy zwrócić uwagę 
na .postanowienia roadz. II. art. 10., 
które mają znaczenie decydujące dla 
całej przyszłości świata urzędni­
czego.

Juiż w  artykule „Złoty budżet" 
zauważyliśmy, że P. Ministr. Skar­
bu wydaje się możliwem podniesie- 
11 e dochodów Państwa przy zasto­
sowaniu złotego rachunkowego do 
wysokości przedwoienej, a zatrzy­
manie wydatków państwowych na 
dzisiejszym poziomie za pomocą 
prostego przerachowania ich na 
złote wedle dzisiejszej relacji. Przy­

puszczenie to znajduje najzupełniej­
sze potwierdzenie w powołanym 
art. 10. projektu ustawy, który po- 
stanaw a, co następuje:

„Uposażenie ftmkcjonarjgszów 
państwowych i osób wojskowych 
w p łacon e w lutym 1923 i przera- 
v.howane na złote (art. 2.) stanowi 
podstawę obliczenia każdorazowej 
sumy poborów w markach.
,  Pcouyższenie uposażeń, wyra­
zi mych w złotych, będzie mogło

Oczyszczanie atmosfery przesileniowej.
Los projektu Min. Grabskiego związany z losem

gabinetu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. (M). Z przebiegu do­
tychczasowej dyskusji nad progra­
mem Ministra Grabskiego, jakoteż 
z opinii wyuczonej dotąd przez po­
szczególnych posłów wynika, że 
większość izby nie będzie miała po­
ważniejszych zastrzeżeń odnośnie 
do tego projektu, a tylko akcento­
wać będzie konieczność stworzenia 
jednocześnie z miernikiem złotym, 
Baasku emisyjnego. Utrzymane też 
będą ząpwłie specjalne prerogatywy 
dla Rządu i Prezydenta Państwa w 
zakresie wydawania t. z w. dekre­
tów oszczędnościowych.

Wynika z tego, że wszelkie kol­
portowane od pewnego czasu po­
głoski o uiepewnem stanowiska ga­
binetu i o możliwości obalenia go 
właśnie z powodu projektu sanacji 
skarbu, nie m .ją żadnej silniejszej

podstawy. Żitfue z ugrupowań sej­
mowych nie mogłoby w danej 
chwili przyjąć na sienie odpowie­
dzialności z a  obalenie podjętej przez 
Ministra Giubskiego pracy.

W szystko zdaje się przemawiać 
za tem, że atmosfera przedleniowa 
oczyści się już w ciągu kilku dni 
najbliższych w związku z zamierzo­
ną konsolidacją ugrupowali centro­
wych i lewicowych, stanowiących 
większość rządową.

W arszawa. (A\V). Sprawozdaw­
ca parlamentarny „Ckspreesa Po- 
rannego** zwrócił się do posła Wito­
sa z zapytartiCii., jaki jest stosunek 
„Piasta" do Rządu. Pos. Witos od­
parł kategorycznie pogłoski o rze­
komo istniejącej w klubte atmosfe­
rze przesilenia.

nastąpić w dradze rozporządzenia 
Rady Ministrów w miarę zmniej­
szenia liczby urzędników*'.

Przepis powyższy oaib era ca­
łemu stanowi urzędniczemu wszel­
ką nadzieję na poprawę bytu mate­
rialnego, a nawet mieści w sobie za­
powiedź znacznego pogorszenia się 
■dzisiejszych, już i tak opłakanych 
stosunków materialnych.

Że tak jest istotnie, pouczy pier­
wszy ieitezy przykład cyfrowy.

Jeżeli urzędnk otrzyma! w lu­
tym 1923 r. tytułem p ł a c y  miesięcz­
nej 400.000 nip., to sutna ta po prze- 
rachowaniu na złoty wyniesie w 
.przybliżeniu wedle obecnego kursu 
marki poi. 50 złotych. Kwota ta ma 
być wielkością niezmienna do koń­
ca r. 1925.

Za przykładem Państwa, które 
podnosi dochody swoje do wysoko­
ści przedwojennej, pójdzie niewąt­
pliwie całe społeczeństwo. W szyscy 
przypomną sobi<? z łatwością, ile 
zarabiali przed woiną w koronach, 
markach niein. lub rublach i przeli­
czą sobie odnośne cyfry na złote, 
a jedyny wyjątek stanowić mają u- 
rzędlnicy i osoby wojskowe, którym 
ustawa petryfikuje petbory z lutego 
1923 r.

Moralnem uzasadnieniem dzisiej­
szego poziomu płac urzędniczych i 
wojskowych jest smutny stan finaji- 
sów państwowych, Ale jeżeli spo­
łeczeństwo w myśl programu Mini­
sterstwa skarbu ma dostarczyć Pań­
stwu w formie podatków dochodów 
w  .wysokości przedwojennej, to za­
pytać się godzi, jakiego rodzaju za­
sady etyczne mogą tolerować utrzy­
manie piać na wysokości 1/4 części 
poziomu przedwojennego

Projekt ustawy wspomina wpra. 
wdzic o m ozłw ośd poprawy bytu 
stanu urzędniczego w miarę ograni­
czania, liczby urzędników, ale wszel­
kie nadzieje na taką poprawę są zu­
pełnie iluzoryczne, jeśli się zważy, 
że p. Miniśter w swoim expose o- 
św iad cy ł wyraźnie, że Państwo 
Połskre nie ma wcale nadmiaru u- 
rzędników.

Powiedzieliśmy powyżej, że pro­
jekt ustawy pogarsza dzisiejszą doię 
urzędnika. Nietrudno to udowodnić. 
Jeżeli rodzina urzędnicza może dzi­
siaj wyżyć z poborów w kwocie eO 
złotych, to tłumaczy się to tylko 
tem, żc poza artykułami pierwszej 
potrzeby marka polska w rozmai­
tych dziedzinach życia gospodarcze­

go posiada siłę nabywczą z-nacanie 
większą cd parytetu giełdowego. 
Dotyczy to pnzedewszysłkięm ko­
mornego i płac służby domowej. 
Znaczna podwyżka korom nego już 
w najŁffiżfoizetj przyszłości jest pew­
na. Jeżeli urzędnik pobierający o- 
beerrie 50 zł. — • 400.00C m.p. płacił 
przed wojną tytułem komornego 200 
koron nrosiecznie a dzisiaj (licząc 
dużo) płaci 4000 nip. czyli 50 gi oszy, 
to już w najbliższym czasie płacó 
będzie (licząc 400 mjp. zą 1 koronę)
50.000 mp. czyli 10 złotych.

W w l inalnyfn rozwoju wypad­
ków podwyżka komornego mus ła­

j a ł y  pociągnąć za sobą podwyżkę 
pj&orów. Projekt ustawy uniemożli­
wia ją.

A iprzecież na komomem nie ko­
niec. Służącej wypadnie dać zamiast* 
dzisiejszych. (licząc najskromniej) 
15 000 mp. — około 2 złotych, może 
tyle, co przed1. wojną, tj. eona jurniej 
10 zł. i t. d.

P -zy budżecie 50 zł. miesięcznie 
zabraknie rodzinie urzędniczej na 
najkonieczniejsze potrzeby około 20 

.zł., tj. 2/5 części całego budżetu.
Konsekwencji gospodarczych ta­

kiego stanu rzeczy tłumaczyć ńĄ 
potrzeba.

Art. 10. projektu ustawy o na­
prawie skarbu tworzy analogon do 
ustawi" o ochronę lokatorów. Tak 
jak ustawa o ochronie lokatorów 
chroni lokatora przed „wyzyskiem" 
właściciela domu petryfikując 
wbrew rozwojowi stosunków go- 
?ip«»Airczyoh czynsz przedwojenny, ■ 
tak art. 10. ustawy o naprawie skar­
bu, petryfkuiąc pobory z lutego 
1923 r„ chronić ma skarb Państwa 
ber. względu na dzisiejszy' opłakany 
stan rzeczy i na konieczną w przy­
szłości ewolucję całego szeregu cen 
— od nienasyconych żadań rzeszy 
urzędniczej.

Haniebne rozbudowanie Lwowa.
P L A N  R E G U L A C Y J N Y  DLA L W O W A  W Y J Ą T K O W O  NIEZBĘDNY. —  D O ­
T Y C H C Z A S O W E  Z A B U D O W A N IE  H A N IE B N E . —  FAM ILIJNA G O S PO D A R ­
KA B U D O W LA N A  GMINY. —  JA K IE  B Ł Ę D Y  POP EŁN IA N O  D O T Y C H C Z A S ?  
— b ra k  P R O S T Y C H  P O Ł Ą C Z E Ń  M IĘD ZY ULICAMI I DZIELNICAMI. -  
ZA M A ŁO  DOŚW IADCZENIA. —  P L A N  MOŻE B Y Ć  T Y L K O  R p 'M O W Y . —

W A Ż N E  P O S T U L A T Y . _

Lwów, 9. marca.

Znawca regulacji miast, inż. Kiih- 
nel. profesor  Politechniki lw ow skie j,  
w y r a ż a  w nas tę p u jący  sposób po- 

. sciądy s w e  na poruszoną w naszej 
ank iec ie  sp raw ę planu regu lacy jnego  
Lwowa; ,

Potrzeba planu regulacyjnego *daje 
się we Lwowie odczuwać bardziej, niż 
w Jakiemkolwłek Innem mieście. W y ­
konanie go stanowi u nas wyjątkową 
k on ieczno ść ,  poniew aż L w ó w , zbudo­
w any  na osobliwym terenie ,  w cloliiiie 
i na stokach n sgorków . jest  w p ra w ­

dzie iednem z n ajp ięknie jszych  miast  
pod względem  pofeżema, ale przed­
staw ia  wielkie trudności  w zaDudowa- 
niu. W s k u te k  nieodpowiedniego p r o ­
w adzenia ro zbu do w y miastaa 1 już ie 
znacznie  zeszp econ o.

N ajw ażnie jszem  Zadaniem planu re ­
g u la cy jn e g o  je s t  stworzenie g łów nych  
ar ter i i ,  k tó re  w y b ie g a ją  ze środ ka  na 
zcw nlftrz  m iasta ,  o r a z  rozmieszczeni*  
zabudow ania pomiędzy niemi. Oióż to 
zabudowanie jest  dziś haniebne, nicn- 
ję te  w żadne ram y. Dzielnice nie ina- 
ią pomiędzy so b ą  żadnego połączenia, 
skutkiem c z e g o  niepodobna dostać się 
hszpptrtabiio np. *  ulicy P e łc zyń sk ie ;
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t o  d w ó rz e t ,  z iHicy Zielonej na Snop­
k ó w , z L y c z a k o w a  na Gabrjelowkę.

Gosppoar.ia budowlana w e L w o ­
w ie prow adzona by ła  d o tyc h czas  la­
tali i*). Jedynie pot! kątem widzenia o -  
.ecbir-tych interesów. W sku tek  takiej 
gosppdark| popełnia się niezliczony 

■szereg b i e d ó v . k tóre  niszczą  się w o-  
k ro p n y  sposób na m ieszkańcach . O to  j 
przykład?/: tw o rzen ie  wielkie j  ilości ,
m ąłych  bloków hu-dowraJiycfl dla ir/-y- 

■'skania jak n a jw iększe j  liczby- irontów , 
brak  placów rozm aitych punktach ' 
m iasta ,  k tóre  sa  konieczne r.ie ty lko ze 
w zględów  e s te ty c z n y c h ,  ale i p rak ty ­
cznych , nieporządek i ch aos  z.abudo- 
wania. dopuszczając?,' d- »wolne w zno- I 
ozenie wielopiętrowyoli  kam ienic  ol>ok I 

.m a ły c h  do m kó w . og rom na ilość tw o -  i 
.rzo nych  ulic i b c z p la n o w c ich z a k ła -  { 
danie, ciasnota  lub zupełny brak pod- 

1 w orz  i t. p.
U n ie  ulic są  przypadkow e, cz ę s to  

bez  po trzeby  krę te  i za ła m y w a n e ,  co 
utrudnia kom unikac jo !  a  je s t  w ynikiem  i 
umieszczania budynków w nieodpo­
w iednich m ie jscach  (p rzyhładem  tego j 
j e s t  zbudowanie S t r a ż n ic o  pożurnoj 
i zam knięcie  proste j  linii ulic. od r o d -  j 
w ala w kleru.tku przedm ieścia  Zól 
k ie w s k i ig o ) .  P rz y k ła d ó w  tak iego  z a -  j 
tkania  dróg k o m m tiM cy jn y c h  m o żn ab y  j 

.w i f le  w y lic z y ć .  Zmusza to publicz- I 
ność  do s t r a ty  czasu n i okrążanie  du­
żej  n ieraz przestrzeni,  a w w yp adkach  ! 
takich me pomyślano o stw orzeniu ja -  i 
k iegoś prze jśc ia  przy i ja jmmef dla pic-  : 
szych.

Nie posiadam y odpowiedniej linji 
sp acerow el w śródmieściu, a parki na- 

,sze ,  ?vprawdzie z ca łą  um iejętnością  
urządzane przez nieo dżałow anego ś. p. 
Róhringą są  m ało  dostępny dla prze , 
cha-dzck w bło tn istych  porach roku. * j

B łę d y .  pr.petniJms stale  w r o z s z t -  I 
.rzaniu m iasta ,  tu t ę g o w a ł  je sz c z e  do 
n ied aw na brak  dośw iadczen ia  i w y ro ­
b ie n i ’ w tym  kierunku i nic d o s ta ie c z -  ! 
na liczba o b s z n Jh y c h  z tu n i  s p r a w a ­
mi techników R ozbu do w a m iast bo- 
więm je s t  um ie jętnością  no w szych c z a ­
só w  i nie , b v h  d o tych czas  s y s te m a ty ­
cz n ie  studiowani?. O b ecnie  mam?' już 
s z e r e g  sił  w y s z k o l i  iy d i i  W a r s z a w a  
.pesrada ■ dwie katedr? '  regulac ji  miast,  
a' i dwow.skd P o l i te c h n ik a  stórk- się o 
(a tobhe-s-t j tykłady tego  przedmiot o - mr* 
uki. -

P la n  reg u la c y jn y  nie m oże b y ć  z g ó ­
r y  sz c z e g ó ło w o  w y p ra c o w a n y ,  ale tyl  
ko r a m o w y ,  W y k r e ś l i  on głów ne cią ­
gi ulic, oznaczy  przestrzeń płaców  
miejskich, ogrodów , określi miejsca  
pod przyszłe  budynki pujMiczne, szko­
ły, kościoły i t. p. W a ż n ą  je s i  rz ec z ą  

I nałożenie dzielnicy ogrodowej, ale dla 
's tw orzenia  - je j  kon ieczną będzie s z e r o ­
ko rozgałęziona sieć t ram w ajó w . Fv o 

'rząc  plan regulacyjti? ' l iczyć się n ale-

m .

Wzmożenie się ruchu targowego. — Konkurencyjne stanowisko flrgj 
prywatnych wobec przedsiębiorstw państwa?' ? cii „Neptr. Jam niki 

włościańskie. - Obraz cen targów?. U; w walucie srebrnej,

• (Korespondencja własua .Gazety L w ." } .

Pogranicze potsko_sow„ w marcu.

N a Ukramie zaznacza się w o-
si,atn, cb czasach znaczny spadek 
cen targowych. Na przyczyny tego 
zjawiska złożyły się:, siak  rozwija­
jąca się działalność przedsiębiorstw 
grMpoiftrczfrtlj ..NepiU i konkurują- 1 
cych z t|,*r| firrn prywatnych, a 
ponadto Wwuc ożywienie targane, : 
z^kńcśowa-tie ostaf niemi ..Targami 
kijowkfciiiini". t \

W p ływ  konkurencyjny firm pry- J 
w atuych zazn aczył się tak d alccc, 
że wszelkie artykuły w handlu pry- ' 
watnym są o S—15 proc. tańsze od ! 
analogicznych artykułów, dostarcza­
ni'?* przez przedsiębiorstwa „Ne- I 
PU“ (swwiecki sestem ^gospoda.rczy 1 
t. « v ,  „Nowa ekonom iczna polity­
ka- ).

Zfęiekawią ziLPwne przykłady z 
tej dziedziny: Ho spody Sowieckie
„Hożr-odttrso.iuza“ w Winnicy i- P ło ­
skini w g miały na składzie wiele 
przedmiotów'- rolniczych, nabytych 
po te  naci [ (z es dorocznych. Artykuły 
wspomniane są częściowo pocho­
dzenia rosyjskiego, częściowo nie­
mieckiego. W międzyczasie firmv 
prywatne '.prowadziły z • północnej 
Rosji wielkie transporty narzędzi 
rolnic/ych, wobec czego „Hospodar- 
so.kize“ zmusc^me były ceny swych 
artykułów zniżyć o 30 proc. P o­
dobnie sowiecki syndykat w Win­
nicy, który otrzymał znaczne trans­
porty nasofi ż Niemiec i Czech po 
ćonaeli S r .  l9'.?2, mitsiał zastosować 
się do obecnej koniunktury targo- 
?vej i zniżył ceny o 20 -32 proc.

ć  harakte rystyczuym ottjiawem 
gospodarczym na Ukrainie jes-t 
wzmożony ruch jarmarków. W Letkie 
jarmark! odbyły ' s ię  w  ostatnich, 
czasach zwłaszcza w poiudniowej 
połaci Ukrainy. Na iąntiarki spędzo­
no szczególnie wiele bydła, którego 
cena bardzo spadła.

Ceny targowe w takich miastach 
powiatowych, juk: Bałta, Humań,
Ołhopol, Winnica, Janipoi. Uszyca, 
Kamieniec przedstawiały się ostat­
nio v następujących cyfrach waJnty 
srebrnej: 1 flint (4Ci dkg.) masła 35 -- 
(>0 kopiejek; 1 f. słoniny 1 8 -2 5  kop.:
1 f. s e r a  ś ? v ie ż t ,g o  6 — 9 k c p . ;  1 f. 
ś l i w e k  suszonych 12— 1S  k o p . ;  1 f. 
m ię s a  w i e p r z o w e g o  16—22 k a p . ;  1 i

! miodu 0 . 8 0  1 .10  rob! srebrne indyk
i karmiony 3 —4 . 5 0  r o b . ;  g ę ś  k a n n r i -

i>a 2—2aS0 rujj*; kaeska 0.25—1.40 
m b.; kro?va dojna do lat 5 - -  35- -40 
(yb.; ?yiejski koń'pociągówy 20 52 
rub.; świeża' skóra z osia lub konia 
1.80—2 rub.

W miastach powiatowych ceny 
j za wyjątkiem bydła są o i - -5 

nroc, wyższę od cen na targach 
małomiasteczkowych. W  P t o s k i r o -  
?vie, Berdyczowie. Czerkasach i w 
innych miejscowościach, gdzie kwa­
teruje wojsko wzrost cen wyraża 
się o 6 proc., co dochodzi do 8 prcc. 
w miastach wielkich .iak: Odessa,
Kijó?v, Żytomierz.

Na kon iec dodaję, że spadły rów­
nież?" iitńfcżWe ceny wih kaukaski h. 
Szampan ?v pokarn*?v atowym okre­
sie spadł w capie ip 20 proc.

Iks.

/?■ z potrzebą  ro zszerzenia d w o rc ów  
kolejowych, w \ nalezicn ia  osobni.i dro­
gi dla ruchu to w a ro w e g o  ?\ celu od­
ciążenia  ulicy G ró deck ie j ,  z kon ieczn o­
ścią  założenia  (lotniska i t. d.

W s z y s tk ie  t c  w? r io ę i  mTisz.a b y ć  w 
len sposób uwzględnione, b y  p rz y  t r o ­

s c e  o p o trzeb y  m ias ta  pam iętać  także 
o j e s o  z ew n ętrz n y m  ,w.vgiądzie i nie 
ty lk o  nic o s z p e c ić  go, ale podnieść j e -  
go piękno. '1'oteż rozw iązan ie  po m yśl­
ne t?'ch sko uiiń ikow anych problemów' 
nie będzie b y n a jm n ie j  la tw en i  > zad a­
niem. ; (mg.)

Z obozu ruskiego.
Rezygnacja Jra  Baczyńskiego. -• 
Nowe p«ezydjuni, lecz stara iinin 
polityczna. Kto kierowa} ono- 
zycją. — Horoskopy. - -  Umizgi uki 

iroslów / Wołynia.

Lwów, 9. uwrea.
(W ). Epilogiem uieporozumien w

ukr. part;ji trudowci jest rezygnacją 
dra Włodzimierza Baczyńskiego /  
godk ości prezesa „NarorJuego !\oitti. 
tetu". W c wtorek, o bm. otłbyir- sic. 
itudzwyidajut postcdzcuic ♦ .ic iSę j- 
szego Nk.roducgr* Komitetu" mi ktń- 
rc.ni ur. iiaczyński ,>o krótkicm 
stTc.szczciiin prowadzonej pry.cciyrj 
niemu kaumiani, z pcjjHtdds .prawie 
czysto asobi.stycli, oświadczył, żt 
rcz.\igmłc z dalszego pnccwotkni- 
ctw a v. „Narodnym Komitecie". Mi­
mo .ieau?>glośnego uchwidenia ?s> 
tum zauiattm i rtieprcyjęcla do .wia­
domości rezygnacji, di'. B. uię co­
fnął swego postanowienia.

Wobec tego Narodiiy Konrii.tt 
wynudi swój żul z, powodu ucHąyie- 
uia dr. Baczyńskiego, zlw ył mu po- 
di/ięiirowanie za'dotychczasową ce 
łaluo.ść, a do prowadzenia agend 
piezydjalnych po?volał ootyclieza- 
sowego wiceprezesa ks. prałata 
Wojnarotiutiriego i dr. Kurowca jako 
zastępcę. Do Rady Między partyjne; 
deiego?vano; dra Kurowca, ks. Woj­
narowskiego i redaktora Strutyń- 
skiego.

zaznaczyć należy, że nowi 
członkowie 'łrczydjuin ^Nąrodnego 
Komitetu*1 są bezw zględoymi zwo. 
letuukami linji politycznej, prowa- 
dzo,iej przez dra Baczy ńskietro i ż£ 
opozycji «daio się wpr^wmzie \vy- 
\voiłaić przesilciup prezydaainc, nie 
udał się jej naiomprt głf>wtiy cci in- 
rryigi, objęcia steiru „ft. K. 1 V  .wm>  
ręce.

Nagookę przcctw dr. B. prowa- 
d ziła uiikła gnrpika oyonlków ukr. 
pantiii CttirzcśajańsnO-sDoięcziiei #ia 
z Bar wińskim i iks. łćimicMm, tu­
dzież szczupłe ST0110 obałamiuco* 
niteh przez nicii micsz.czan Iw.ow- 
sikłch, anafeoertiw pohtycznyd..

Dr. Włodzimierz Baczyński iak-

Z tai<‘mn t  p r z t f r o t h f . 'i)

Zawadka różdżki 
czarodziejskiej.

nip jest  ró ż d ż k a rz y ?  —  R ó ż d ż k a r s tw o  
Jako z ja w is k o  geop sychiczn e .  —  .Tak 
działa ją rozmaite  p o kład y  na  różdżka- 
rz a ?  —  B adan ia  H ancia  ) Po l lak  R ud ;i- 
n a  nad m ech an iką  ró żdżkars tw a .  —  
Szem iński o istocie  zagadnienia różdż-  
k a rs tw a .  —  D laczego układ chmur na­

śladuje bieg  ?vó«?)

(Ciąg  dalszy).
Lwów, 9. marca.

Zdolność tą \> ystępuje u ludzi 
dosyć rzadko. Badacze, zajmujący 
się tą sprawa, obliczają ilość takich 
o.scłbnrków na 4—6%. Rowmefż, jak 
oteerw&cję jjguczają, zdolność ta u 
tych samych ludzi nie zawsze uja­
wnia się z tą sainąjiiłą. Przekonano 
się, że np. stan pogody, lub znużenie 
albo jakieś smutne przejścia, jakich 
doznał różdżkarz. działają na jego 
■zckdnnść spostrzegawczą hamująco. 
Te fakty, a więc z jednej strony 
wipły?? czy działar e pewnycli sub- 
,stancyj podziemnych n? człcrwieka,
'z drugiej strony zależność zdoli^ści i 
odczuwania tego wpływu przede- • 
.wiszystkiem od stosunków atmosfe- ) 
frcznyeb, orzekńją, że zachodzą tu

objawy, które musimy zaliczyć do 
zjawisk, wywoływanych czynnika­
mi ziemskimi (sensu stricte). Zkwi- 
ska tc oKreślotio jako ziawiska geo- 
psychiczne.

Między ródżkarzetn a przed­
miotem znajdującym się w ziemi 
zachodzi związek w reakcji jego 
organizmu pod pewną postacią, po 
której może on orzekać o fcąturze 
data, na niego działającego. Różdż­
karz wie o tem, i zdane sobie z tego 
sprawę, czy znajduje się on nad wo­
dą, czy nad rudą żelaza Lut miedzi, 
czy nad węglem itd. Świadomość 
tego *jest szczególniej pewną u 
różdżkarzy v'rażiiwych, którzy nie 
posługują się żadna różdżką, a zda­
ją  się wyłącznie na swoją wrażli­
wość, przyczem dotznaja często pe­
wnych szczególnych wrażeń. 1 
tak: znaidując się* nad pokładami
węgla, odczuwają osobliwe ■ bole 
sercowe, znajdując s ię ' nad złożami 
soli potasouych, dfizaiają kurczów 
v, okolicy żotądka, znajdując się nad 
woda, doznają pewnych wrażeń w 
nożdirzach. Oczywista, że wszyst­
kie te osobliwe ?vrażerria me mogą 
być uważane za bezpośredni wpływ 
działania substancyj ziemnych na 
jeden z wymienionych organów; są

one tylko odbiciem, syntetycznym j 
w j razem tęgo działania na cały or­
ganizm, wyrazem, dokumentującym 
się dla różdżkarza w danym wy- | 
padfcu w pewnej okolicy ma Ta.

•W -większości zatem wypadków 
robienie odpowLedziahiemi za ruch 
różdżki rozmaite mistyczne enemgje 
-• dziś jlrż nic może się ostać z 
przyrodniozem pojmowaniem i tłu­
maczeniem tych zjawisk. Albowiem 
dzięki badaniom Hancl‘a i PolJaik- 
Rndin‘a ?viemy już (rzecz prosta — 
ze ścisłością sądu redukcyjnego ob- 
serwacyj przyroduńczych), że ruchy 
różdżki 'dotkonywują mięśnie różdż- 
krjrza i że ten ruch powiadamia go 
o naturźc znajdujących się pod nitn 
ciał.

W podnieśionein zagadnieniu, jak 
to słupnie podnosi Szemiński z 
Wiednia, wysuwają się na pierw­
szy. plan następujące pytania:

0  Jakiego pokroju, jest owo dzia­
łanie w dal przedmiotów, w łonie 
zidlni wy stępiających?

2)- Jakie zachodzą ziawżska w 
ciele różdżkarza?

Pierwsze pytanie jest natury 
czysto f iz y k a ln e j ,  drugie jest zagad­
nieniem fizjologicznem, a częściowo 
psych-o logicznem.

W  .sprawie pierwszego pytaaó?
mamy już dotychczas pewien sze­
reg nadzwycza; interesujących spo- 
strzeżeń. Na jedno z nich zwrócił u- 
\yagę B lach er, próbując w.vtłuma-
czyć zagadkę różdżki czarodalej-
skiej. Dawno było rzeczą znana, że 
w spokojnych, bez wuatni dniach
chm ury wr ten sposób się układają, 
iż wolne, nie objęte niemi przestrze­
nie w swem ugrtipow&mu naśladiia’ 
bieg na ziemi płynących wód. Zja- 
v.'isko to tłumaczą sobie nekiórzy 
badacze następująco: Z foua 'ziemi 
w.\ biega.i;i promienie o bardzo krót­
kiej fali, podobne do promieni 
gamma, wysyłanych przez ra­
dium! — Promienie tc wy twa 
rzają w powietrzu jony, które 
znowu powodują powstawanie pa­
ry . Wytwarzanie się zalcm chmur 
jest tan? tylko moż!i??'.e, w t?rch 
miejscach, w' których te prómienie 
bez żadnej przeszkody wychodwć 
mogą. z osłony ziemskiej i promie­
niować w nadległc warstw?' a Uno­
sie ry. Wiemy atoli, że rozmait z cia­
ła p ra*p uszc»ają te promienie roz­
maicie, a ?"oda ni-^wbuie ie w zu­
pełności.
(Dok. n as !.).  B. FULIŃSKI,

\
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kolwfejt stal na stanowisku samo- 
dz e'iości ziem Małopolski wsctaod- 
nieŁ letz równocześnie widział w y. 
tł* ° ,fZ0De w kraJU stosunki i nie byt 
o«zwzględiiyra przeciwnikiem pol­
sko-ukraińskiego porozumienia, ro­
p i e j ą c ,  że przecież kiedyś do te- 
So dojść musi, a nie obce r a f  też 
są ugodowe nastroje wśród ludu 
ruskiego \ poważnej -części inteli­
gencji. Wszelkim ugodowym ten- 
aeQd»tn sprzeciwiai sitj gwałtow­
n e  Petmuszewkz ze swoim szta- 

©m. Obecne kierownictwo Narod- 
n®go Komitetu zamierza stanąć na 
stanowisku, że komitet emigracyjny 

etruszewicza może mu wydawać 
ajrektywy polityczne, tecz po po- 

z -̂Irtiem wysłuchaniu opiaji kraju. 
Ukraińscy posłowie wołyńscy 

c°raz częściej mieszają się w spra- 
dotyczące stosunków w Mało- 

P°isce wschodniej, chociaż nie po- 
Ł “dają do tego żadnej legitymacji, 
a tutejsza ludność ruska ma w Sel­
mie swoich reprezentantów.

W 'Ostatnich dniaich wnieśli oaii 
w Sejmie szereg interpelacji, a mię­
dzy uinemi sprawie aresztowań 
POuityczBych Małopolscc wschod- 
mea, w sprawie rewizji policyjnych, 
i»rzeprowadfconych w domach uikra- 
lńsKacii v/ ’1 arn opoki, tudzież w 
sprawie siosunków, /panujących w 
aresizracr. policyjnych w tern mie­
ście. Wątpimy bardzo, czy rząd ze­
chce  ̂ odpowiadać na interpelacje 
Posłów w sprawach niedlotyczą- 
cych ich wyborców, a przeciw te­
mu zaprotestować .powinni także 

- posłowie ukraińscy z Małopolski 
wschodniej.

• — o—

U? ważnej sprawie 
społecznej.

Opieka nad dziećmi repatr­
iantów.

Jak rozmieszczono małych tułaczy? 
Koszt utrzymania i nauki, — Opie­
ka nad młodzieżą na Wołyniu. — 
Dzieci przywiezione przez Japonię. 
Roczne sprawozdanie Komitetu. -  

Potrzeba ofiar społeczeństwa.

Lwów, 9. marca, 
(mg.) Opieka nad dziećmi Sybi­

raków i repatriantów, przybyłych 
w zeszłym roku do Polski, w  której 
zrazu tak gorliwie uczestniczyło ca­
łe społeczeństwo, me budzi już dziś 
takiego zainteresowania i ofiarno­
ści. Zapomniano niestety trochę o 
nędzy małych tułaczy, a może zda­
je się n#jednemu, że los ich już cał­
kowicie zabezpieczony. A jednak — 
jak stwierdzono onegdaj na posie­
dzeniu komisji finansowej Komitetu 
opieki nad uchodźcami j repatrian­
tami - -  opieka nad tą wykolejoną 
m łodżeżą wymaga jeszcze wiele 
trudów i kosztów i niedomaga co­
raz bardziej z powodu braku środ­
ków.

Dzieci, które z początku prze­
byw ały w schronisku przy ui. Stal­
macha, po rozmieszczano w  rozmai­
tych bursach i zakładach, częścio­
wo we Lwowie (169 dzieci repa­
triantów i 50 Sybiraków), częścio­
wo zaś w innych miastach (40 w 
Brodach, 54 w  Tarnopolu). W 
Szkole Podchorążych we  ̂ Lwowie 
znalazło miejsce 14 chłopców, resz­
ta młodzieży uczęszcza do szkół 
powszechnych i średrlich, lub zawo­
dowych, jak seminariów nauczy-, 
bełskich. szkół przemysłowy ch,  ̂na 
kurs mierniczy, drogowy i t. p. Ko- 
naiteł sktadą za te dzieci opłatę w

Zagrabienie spadku po gen. Stefaniku. -  Występy teatrów czeskich 
na Słowaczyźnie pod strażą żandarmów. —■ Afera sfałszowania pod­

pisów.

(K^spondeneją własna „Gazety L\v.“).

Berno morawskie, w marcu.
Swego czasu .poruszona była 

cała Słowaczyzua wiadomością, że 
rząd czeski zatrzymał w Pradze 
spadek po zmarłym gen. Stefaniku, 
wielce szanowanynf.ua Słow ac/yż- 
nie „pierwszym generale słowa­
ckim*”. Spadek wspomniany obie­
cywał rząd czeski odkupić od praw­
nych spadkobierców generała Ste­
fanika na własność „narodową”- 
Tyraczasem spadek rozdrapali roz­
maici czescy „amatorowi©** oso­
bliwości i starożytności, .rodzinę 
zaś śp. Stefanika, która ani halerza 
ze spadku nie otrzymała, obciążył 
rząd czeski olbrzymia op.atą spad. 
kową, dlai której ściągnięcia rozpi­
sano na dz. 9. bm. licytację. Doszło 
wreszcie do tego, że na pokrycie 
nałożonych podatków i kosztów li­
cytacji przeznaczono nawet pensję 
matki zmarłego generała, 80-l©tniej 
staruszki. Omawiający tę Skandali­
czną' sprawę „Slovak“ preszburski 
piętnuje drakońskie postępowanie 
whndz czeskich tyobeę spuścizny 
zmarłego i wobec jego rodziny.

Nie dziw, że wobec ekstermina­
cyjnego systemu, stosowanego przez 
Czechów w stosunku do Słow a­
ków, nastrój antyczeski stale wzma­
ga się. Ostatnio zaznaczył się on 
w majem miasteczku słowackietn 
Wielkie Lewary, gdzie zjechał tia

w fstępy wędrowny teatr czeski. 
Zaledwie jednak dwa dni mógł się 
ów teatr zatrzymać, miejscowa bo­
wiem ludność zajęła wobec trapy 
aktorów' czeskich tak groźne stano­
wisko, że przybysze korzystać mu­
sieli ze zbrojnej asysty żandarme­
rii czeskiej.

Czesku bezccYeirKi.il jaki ość i za­
chłanność ujawniła się znowu z ra­
cji spisu ludności, zapowiedzianego 
w Wiedniu na dzień 7. bm. W  zwią­
zku z tein rząd czeski i „Czesko- 
słowacka Rada Narodowa” wydala 
do Czechów i Słowaków, zamiesz­
kałych w Wiedniu odezwy, wzy­
wające, by zapisywali się jako 
„Cźieciiosło-wacy". Ula skaptowania 
wiedeńskich Słowaków posunęli się 
autfwowie wspomnianych odezw do 
zaraieszcz©nia podpisów słowackich 
posłów: dr. Jurigi i Tomanka, któ­
rzy należą do frakcji separatystów 

. słowackich. Wymienieni posłowie 
ogłosili protest, oznajmiający, że na 
odezwach podpisów nie składali, a 
postępek autorów odezw napiętno­
wali jako zwyczajne czeskie fał­
szerstwo.

Jak  z tego widać, to metody cze­
skie są wszędzie te same, na szczę­
ście nie uchodzą one już bezkarnie 
i przygwoż|p się je coraz częściej.

SI.

I
zakładach -na utrzymanie i naukę, 
opiękięe się teł i, młodzieżą umiesz­
czoną w Lucku i Krzemieńcu, gdyż 
warszawski Komitet główny powie­
rz?;! mu pośredrtią opiekę, nad dzieć­
mi- repatriantów na Wołyniu. Ko­
mitetowi wojewódzkiemu w Lucku 
wysłał lwowski Komitet wagon mą­
ki, oraz pościel i bieliznę dla nowo' 
założonej ochronki w Ochłapowie. 
Opłacenia kosztów nauki nilodzć- 
ży na Wołynitu podjęło się Tow. 
Szkoły Ludowej i złożyło już
1,200.000 mk. na wrpisy uczniów.

Komitet zainteresował s ę lakże 
losem dzieci przywiezionych przeK 
Japonię z Syberii. Dziatwa ta, tak 
serdeczne przyjęta i zaopatrzona 
przez Japończyków, którzy nawet
zażądali nadsyłania miesięcznych
doniesień o dalszym jej losie —
spotkała się w Polsce z opłakanymi 
warunkami. Rozmieszczono ją w 
kilku miejscowościach w  Poctta fl­
akiem. gdzie z .powodu braki fun­
duszów nie miały dzieci ani dosta­
tecznego zaopatrzenia, ani należytej 
opieki. Komitet lwowski ofiarował 
dla nich pewmą ilość odzieży, T. S. 
L. zaś 50.000 mk. na przybory 
szkolne, oraz. zapas książek. W y­
stano także szereg listów ze Lwo­
wa do odpowiedrfch czynników w 
Poznaniu, dzięki czemu tamtejsze 
Kuratorium okręgu szkolnego posta­
rało się o lepsze rozmieszczenie 
dzieci.

Po tern sprawozdaniu, przedło- 
żoinem przez dyr. Aleifcandrowi- 
czównę, odczytał sekretera ks. 
Grodzieński zestawienie cyfrowe 
fnnffusziu repatriantów za r. 1922, 
które przedstawia się następująco:

Przychód: Prywatni: ofiary do- 
razowe mp. !,'>%.977.50, ofiary mie­

sięczne dekla racy jne- 475.000, razem 
1,571.977.50. Szkoły: ofiary dorazo- 
we 1 „555.160.50. ofiary 'miesięczne 

. dckiaracyjne 2,597.292.50 — 4,152.45.3 
Urzędy, stowarzyszenia. instytucje i 
ofiary cl urazowe 9,251.752.55, ofiary

miesięczne deklaracyjne 1.028.070 — 
: 0,279.822.55. Duchowieństwo i pa­
rafie: 1,137.867 Aaministracje dzien- 

-;ów hv\owisk'eh: 2,735.577.,34. Sub­
wencje rządowe: Województwo

ojw skie 3,100.000, Kuratorium o- 
krflgu szkołn. 1,100.000 r: 4,200.000. 
Zwroty pożyczek 248.000, proc. 
bankowy 31.200, uóżne 374.470. Ra­
zom przychód 24,731..367.89 mk.

Rozchód: Utrzymanie młodzieży 
gotówką 16.605940.76, dożywianie re 
patrjantów w barakach 475.827, 
subwencje jednerapow e 932.1 <9. po­
życzki 608.800, stacja posiłkowa na 
d\*orcu kolejowymi 269.513. zakupno 
ndz/eży. óbuwia. bielizny 10S2.300.39 
( tiówny Kom. pom. repatriantem w 
Warszawie 10 proc. 1,200.000. W a­
kuj razem 23L100. Administracja. 
Sjhrl. przyb. kanc. 700.609. Róźhe 
410.968. Saldo: W Zicmsk. Blanku 
kred. 1,8,36.000, w kasie podręcznej 
198.969.74 =  2,0,3^969.74 mk. Razom 

J 4 ,731.367.89 mk.
W artość wydanej do Zakładów 

bielizny i odżeży: ^bielizny i odzie­
ży 3.695 sztuk, płótna (kalikotu) 
576 in„ wełny 49 kg.) 11,503.800 mk. 
Prowiantów wydano 30.422 kg.

Pr/.yjąwszy do w-jadomości te 
sprawotzdąma, Komitet zastanowił 
się nad zdobyciem funduszów na 
dalszą akcję. Wydatki na utrzyma­
nie i naukę .dziatwy są olbrzymie, 
zapasy żywności kończą się, a do­
chody z ofiar są dziś niewielkie. 
Młodizież szkolna, która tak chętnie 
opodatkowała się na rzecz rera- 
trjantów, nadsyła jeszo/.e ofiary. ale 
ne tak licznie, jak dawni ej. Stałe o- 
fiąly składa tylko 6 zakładów na­
ukowych. Urządzona jrfzez Komitet 
i TSL . za' pośrednictwem Kuraito- 
rjum oIt . szkolnego doraźna zbiór­
ka w d.niu św. MiEcdaja pr/.yjfłtśłą 
i '1 milionów od dzieci całej Małó- 
pofidki.

Komitet apeluje g ó ra li tą droga
do publiczności, by pamiętała o o- 
piece nad tą nieszczęśliwą dziatwą.

SAMORZUTNA „REFORMA WALUTOWA" -  WSZELKIE TRANS­
AKCJE TYLKO W WALUCIE KRU5ZCOWEJ. -  PIERWSZE /  
OBJAW Y TEJ „REFORM Y". — CENY PRODUKTÓW. MILCZĄ­
CĄ APROBATA RZĄDU SOWIECKIEGO. -  BO CZEGO JESZCZE 

SŁUŻĄ BANKNOTY SOWIECKIE?

U.

Lwów, 9. rnairca.
Rzecz jasna, że ludność '„odra­

dzającej” się ekonomicznie Rosji so­
wieckiej nie mogła normalnie praco­
wać ,■ bankructwie tej próby u- 
zdrowienia finansów bezf  dążeń i:u 
ao rozuaąza.nia tego zagadnienia w 
ten lub inny snosób,. bowiem oczy- 
whstem jest, iż waluta sowiecka ja­
ko taka żadną mUtrą nie rnożie słu­
żyć jako podstawa pieniężna. I oto 
na tle tej konieczności wytworzyło 
się w ostatnim czasie w sowdep.ij 
nowe zjawisko, które bezwarunko­
wo zasługuje na naszą baczną uwa­
gę, tembardztej, że ani w naszej, ain 
w zagranicznej ptasie nie było do­
tychczas o niej żadnej wzmianki, a 
powstało ono w ostatniej dooiev — 
Mówmy tu o tej „reformie waluto. 
wej“, której dokonała sama lud­
ność, same społeczeństwo, które 
całkiem słusznie wyszło z załóże* 
nia, iż w życiu ekonomicznem, jak 
wr przyrodzie, nie może i nie powin­
no byt „próżnego m ejsca". A po­

nieważ banknoty .■sowieckie straciły 
jaikąjsolwiek wartość reainą i w isto­
cie rzeczy wcale nie są „pienią­
dzem", przeto ludność, jakby w mii- 
cząccim porozumreniu podżęła za. 
wierać wszelkiego rodzaiu trans­
akcje handlowe, jiikoteż uiszczać 
wypłaty i świadczenia jedynie w 
monetach kruszczowyeh, z powodu 
niewystarczojącej iiości w obiegu 
monet złotych — srebrnych.

Zjawisko to — w dniach ostat­
nich poczyna zataczać w Rosji so­
wieckiej coraz szersze kręgi, przy­
bierając cechy „ruchu" powszech­
nego, prawie obowiązującego. O ile 
w niektórych wypadkach lfazwa 
się jeszcze papierowych bankno­
tów sowieckich, to wyłącznie jako 
środka płatniczego ,.pobocz.negaa, 
pomocniczego. Traeba podkreślić, 
że z>e strony rządu sowieckiego sy­
stem ten nietyłko nie napotyka na 
trudności lub przeciwdziałanie, ale 
arzcciwnie — przyjęty dość przy- 
Siiyłiiies tolerowrany jest i niejadno-

I
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Es?un!@ i Ł t o  sprsymśsrzsńcsrni FoirEiL
Brazie ivgjny polsko-rosyjskiej staną po r W e  FotsHi.

(Telefonem od n aszego korespondenta.*

'fcrocmo korzysta z biernego popar­
cia władz. Rząd w tym wypadku li- 

j czy się z dodatnimi w j mkami, któ­
re ta samodzielna reforma waluto­
wał już wykazała pod względem 
stabilizacji, oraz przybliżenia cen 
do poziomu przedwojennych.

W  wiedu miejscowościach Ukra­
iny, nawet pogranicznej (np. miasta 
Winnica, ifóaimienś;'!, Pjoskirów, Hu­
mań itd.), ceny notowane są dziś za 
poszczególne artyłotfy wyłącznie w 
wadrtue kruszcowej.

A oto nieco dat z ubiegłego ty­
godnia: tunt (40 dkg.) lńęsa 12 do 
14 kop. pud dizewa 25 kop., pud 
żyta 60 kop., pud pszenicy 1 rfo. 
(ma się rozumieć wszystkie ceny 
w monetach srebrnych).

Większe transakcje przeprowa­
dza się w złocie, albo (szczególnie 
w kołach przemysłowych) w t. zw. 
„twardej \vnlucieut tj. w dolarach 
i szterlingach (częściowo — na gra­
nicy — i w markach polsk.). W sze­
lako wszędzie jako miernik zacho­
wuje się podstawę kruszcową.

Kupcy j wogóle obywatele kraju 
,w miarę nagromadzenia większych 
ilości banknotów, spieszą wymienić 
je na „twardą11 walutę. To samo ro­
b a  wszyscy7, wyjeżdżając do „cen- 
'tróv'“ jak Moskwy, Charkowa itd. 
p o ’zakupy.

Również w monetach kruszco­
wych •piaceui są urzędnicy (-wedle 
stawek przedwojennych) i tak też 
opłaca się czynsz za mieszkania, nie 
■mówiąc iu:ż o kupnie realności (ta­
kich transakcji dokonywa sie w  o- 
łStatnim czasie dość qjfc>o, zwłaszcza 
■realnościami średniemi mniejszemu 
Nawet „łapówki" — a to przecież 
,najbaidziej ruzpowszeclmiony „prze 
m ysł“ w Rosji współczesnej — pła- 
oone są i pobierane jedynie w peł- 
'nowttóościowych monetach krusz­
cowych.

Rząd ze swej strony skupuje 
„twardą walutę" przy7 pomocy 
'swych agentów, specjalnie wyzna­
czonych w każdem mieście. Jedynie 
podatki rząd ściąga w banknotach 
sowieckich, ale w  olbrzymich ilo­
ściach, co ma służyć jako środek 
wstrzymujący da’szą inflację bank­
notów. (Nawiasem mówiąc ukaza­
ły się już banknoty miliardowe.) W

W arszawa. (M). Berliński organ 
Stinnesa publikuje „Deutsche Alkge- 
meine Ztg.“ wywiad ̂ swego kores­
pondenta z estońskim ministrAi 
spraw zagranicznych p. Hellateui. 
Oświadczenia jego byiy czemś w 
rodzaju wielkiej nowej manifestacji 
pod adresem Polski. W  związku z 
polityką Polsid oświadczył estoński 
minister:

„Polityka Polski jest zdecydowa­
ną polityka Pokoju. Obecny prern-

mie, bowiem ludność potrzebuje ich, 
zwłaszcza w okresie uiszczenia 
różnych wygórowanych podatków 

fi opłat.
Chcieliśmy zwrócić uwagę mn-a. 

ten system w „państwie wszelkich 
możliwości11, zapoczątkowany przez 
garstkę ludzi, maro zaznajomionych 
z szeroką „polityką finansową", a 
rozszerzający się wprost -żywiołowo 
do rozłńarów  ustawy7 państwowej. 
Mimo źródła jego pochodzenia, za­
sługuje on na naszą uwagę zwłasz­
cza, gdy znajdujemy, sie w okresie 
tych samych niedomagań.

 o——

Z  S e i m i f .
Dyskusja nad expose Ml/f Brańskie­
go. —- Pos. Głąbłński o refornńe fi­
nansów. -T- Z. L. N. -nie ma zaufa­
nia do Rządu. — Zastrzeżenia P«s. 
Osieckiego. — Ostra krytyka pos. 
Michalskiego. — Ty (ko stabilP-acta 

marki poisk. pomoże.
(T elegram  „ G a z e ty  L w o w sk iej" ) .

■Warszawa, 9. marca.
Na wczoit-i iiszem posiedzeniu Se j­

mu przystąpiono do pierwszego 
■czytania ustawy o naprawie skarbu 
Państwa.

Pos, Głabiński (Z L. N.) rozpo-

ści w Polsce11.
Dalej ośw ^ łczy ł minister HelLar, 

że odnośnie do stos-unków miedzy 
Rosją a państwami naabaltyckiemi, 
te ostatnie również prowadzą poli­
tykę pokojową. Ani Estonia, ani Ło­
twa nie są zx>bo wiązane do wzięcia 
udziału w ewentualnej wojnie mię­
dzy Rosją i Polską, jednakże pomi­
mo braku traktatów w tym kie­
runku, państwa wymienione na vvy- 
p; u  k zbrojnego zatargu poiske- 
rosyjskiego widziałyby się zmuszo­
ne stanąć po stronie Polski.

cząt od stwierdzenia, że wniesiony 
-przez Rząd projekt naprawy skarbu 

iż wywarł doniosły wpływ na ży­
cie ekonomiczne kraju, częściowo 
dodatni częściowo ujemny. Następ­
nie wspomina mówca o trudno­
ściach walutowych w  całej Europie, 
przyczem stwierdza, że u nas są one 
:e*zcze większe. Zdaniem mówcy, 
radykalną naprawę stosunków skar­
bowych dałaby się tylko osiągnąć 
przez założenie Banku emisyjnego. 
Gdyby nawet wypuścić złoto, to w  
naszych warunkach, bez równowa­
gi budżetowej, Pmistrwo nie mogło­
by istnieć bez infłancji. Irmą drogą 
jest wstrzymanie emisji i stabilizacja 
wartości pieniądza papierowego. 
Jest to droga skuteczna, ale dostęp­
na tylko dla ‘ tych krajów, które 
w ytrwać mogą bez drukowania zna­
ków obiegowych,

Dalej przechodzi mówca do o- 
mawiania metody miernika teore­
tycznego (franka szwajcarskiego) w 
stosunku do towarów. Projekt rzą­
dowy wywołał opozycję sfer ban­
kowych, która jest w częśoi uzasad­
niona, 'Ho załatwienie proponowane 
przez  Ministra skarbu, jest jedno­
stronne. Państwo uwzględnia jedy­
nie swój interes jako wierzyciela, 
nie uwzględniwszy potrzeb życia 
gospoda'czego, które jest złożonym 
mechanizmem. Promone wany mier.

jer gen. Sikorski jest jfcaną z ńajwy- j 
bitnćejszych politycznych osobisto- I

ten sposób podtrzymuje się „kurs11 
tych banknotów na pewnym pozio-

Ontnnm i Cleopatra.
i Z cyklu w y k ład ó w  prof. L. P i-

n iń sk iego o S h ak esp earze .

Lwów, 9. marca.
Odległa historja romansu kró­

lewskiego, najsłynniejszego w dzie­
jach świata, ważącego szalę losu 
państw i narodów, jak żadna inna 
m iłość, olśniewała fantazję i pod­
mie :ała ciekawość przez długi sze­
reg wieków. Niemniej też tlekiry- 
!zuią dziś umysły imiona Antoniu­
sza i Cleopatry, niż przed trzema 

Iz górą wiekami, gdy Shakespeare 
(tworzył swą nieśmiertelną tragedję. 
iZ?pewne dlatego prof. Piriński, wy- 
Ibierając na tematy wykładów o b'ha- 
kespearze najbardziej pociągające 
fragmenty twórczości autora, zam­
knął swój cykl rozbiorem krytycz­
nym „Antoniusza i .Cleopatry".

[ Przyznać trzeba, że prof. Piniń- 
ski posiada szczególny dar ujęcia 
rzeczy w sposób ź ódłowy bez przr- 
ładow aria nużącymi rzczegółam i—  
unikając Zaś t, niej błyskotliwości, 
daje obtaz przedmiotu barwny, peł 

my 1 skreślony bezstronnie, pomi­
m o  jasnego wyiażenir swego oso- 
Ibietego o nim sąau. Ocena „Anto­

niusza i Cleopatry", zaw ieiaja7a za­
równo charakterystykę hi-toryczne- 
no podłoża drama u i opowieść 
fabuły, jak traf e określenie inten­
cji autora i pogłębienie psycholo­
gii I g °  bohaterów — cfała słucha­
czom niemńejsze zadowolenie inte­
lektualne, niż poprzednie wykł; dy.

Pomijając współczesną literaturę 
na temar dziejów An onit sza i Cle­
opatry, wczytywał się Shakesp a- 
re — jak zauważył na wstępie pre­
legent —*  wyłącznie w Plutarcha 
i kompozycję swą oparł jedynie 
na jego pismach. Ponieważ jednak 
akcją dramatu objął aż 10 lat cza­
su, a chciał dać obcaz historycznie 
wiemy i podkreślić wpływ roman­
su królewskich koch ików  na roz­
wój spraw politycznych trage­
dia przypomina chwilami kronikę 
wypadków, a zbyt wielka liczba 
scen wojennych nie przyczynia się 
do upiększenia dzieła.

Mimo jednak, że w przeprowa= 
dzen!u całości cbok rutyny autor­
skiej i głębi myśl znać pośpiech, 
te  wysłowienie jest czasem zawiłe 
a wiersz poszarpany —  nie odej­
mują te usterki wartości poematu. 
Znajdujemy w ńm  bowiem skarby 
obseiwacji psychologie nych, oraz 
ze szczególną zręcznością poda ą,

czy to w formie obrazu, czy też 
tylko ooi?u, charakterystykę epoki 
z ciekawymi szczegółami obycza­
jowymi.

W przeciwieństwie do „Romea 
i Tilji®, którzy wyobrażają poryw 
wiośnianego uc ucia, Antoniusz 
i Cleopatra starow ią symbol mi­
łości jesiennej, płomiennego wybu­
chu ostar.iej namiętneści, czerpią­
cej podńetę w zazdrtiści i podej­
rzeniu, jak miłość tamtych w ufności 
i nadziei. Uczucie pierwszych jest 
pełne zdrowia m oraW go i wznio­
słości, drugich destruktywne, nisz­
czące.

Poeta idealizuje nlero postrć 
Antoniusza, obdarzonego hojnie 
przez naturę urodą, siłą, męstwem, 
umysłem niemal genialnym, ale 
pozbawionego zupełnie podstaw 
etycznych. Przemilcza Shakespeare 
wzmianki Plutarcha o jego zdzier- 
stwach, okrucieństwach i innych u- 
jemnych cechach charakteru, nato­
miast uwydatnia po mistrzowsku 
iego wewnętrzna walki rozumu 
i zmysłów i dziaia ący jak trucizna 
wpływ kobiety, wreszcie upadek 
i poczucie własnej hańby.

W licznej galerji szekszpirows- 
kich typów7 kobiecych jest Cleopa­
tra typem zupełnie odręb ym, po­

nfk ma tendencję dobrą uzasadnia 
ną, ale i strony ujemne, o których 
musimy pamiętać. Nic podzielam 
zupełnie pessymizimi co do losu 
maiki praskiej w razie wpiowaiazc- 
nia mJern^ka. Przesłane są rów­
nież obawy co do wzrostu droży­
zny. Plan finansowy Ministra je$t 
sfryt#  optymistyczny, zw łaszcza w 
przewidywanych na 3 lata naprzid, 
kiedy niewiadomo, jaki może być 
zakres naszych wydatków, ponadto 
Ministcir jrt ipehiG błąd, traktując po­
datek mono,połowy na równi z 
przedsiębiorstwami. Miar ster stusz. 
nie pragnie podnieść podatki bez­
pośrednie; ale skąd ma nadzieję, 
że z podatków bezpośręaiwjn bę­
dziemy mieli więcej, niż z pośled­
nich? Trzeba szukać źródfe' docho­
du i w podatkach pośrednich i tak 
je zorganizować, aby istotnie spty- 
M<ily dio kasy skarbowej, gdyż do­
tąd ulatniały się. Rząd uważa, 'że 
sytuacja finansowa jest poważna 
i konieczne jest zaprowadzenie |ak- 
gdyby dyktatury finansowej Rządu 
i Rezydenta. To ząpa+rywanie za- 
saduiczo jest słuszne. Ałe jest to 
możliwe tam, sserz-e lteąd cieszy sie 
zaufaniem parlamentu. SłrotMictwm 
mówcy nie ma wiary do obeonego 
Rządu i nie może mu udzielić pełno­
mocnictw takich, jakich się domaga.

Pos. Osiecki przyznaje, źe prze­
dłożenie Ministra skarbu odznacza 
się niezvTlc’ą starannością, oraz 
tern, że le lu je  objąć wrębszą ca­
łość. Co do miernika złotego, mów­
ca jest wprawdzie zwolennikiem: 
nueniika, lecz nie uważa tej nazwry 
za szczęśliwą, bo przecież ten Tcss&a- 
zńik nic opiera się na złocie, lecz 
na wskaźniku cen hurtownycb. Mo- 
\i7ca ma duże wątpliwości cz|r iriier- 
rrk stały będzie mógł odebrać dużą 
rolę w ży-cni piywatitem. Trzeba 
pójść dalej i zaopatrzyć życie go­
spodarcze w itiezfbędnc śroidb dbro- 
towe. Do tego zaś potrzeba zało­
żyć prywatny Bank emisyjny. T a ­
kiego baiiłku r‘e należy utożsamiać 
z reformo waluty7. Państwo mogło­
by przyjąć odział w tym banku. 
Mówca zgadza się u7 zasadzie na 
rcprowadzcniie rmemika. choćby i 
według pomysłu Min. Grabskiego, 
różni się jednek z nim oo do tego.

jęty u baruzo indywiduamie. Ko" 
biety Shakespeare 'a dzielą się za* 
sadn ezo na charaktert7 czy te albą 
zbrodnicze. Jedna z;;ś Cleopa.ra 
stanowi naturę skomplikowaną, za- 
gadkewą i nieobliczalną, obdarzo­
ną przy em życiem i wdziękiem 
w niezwykłym stepniu. W e ług 
Plutarcha nie była ta wyrafinowa­
na władczyni serc osobliwą pięk­
nością —  podbijać jednak umiała 
drlwnym czarem ruchów i głosu. 
za'otnością i powabem w zacho­
waniu, ćaiem  śpiewu. Wdzięk kró­
lowej egipskiej jednał jej nietylke 
serca wielbicieli — ulegali inr 
wszyscy bez różnicy płci i stano­
wiska. Z kokieterją łączy Cleopatra 
usposohienie kapryśne i despo­
tyczne, a ucmeie Antoniusza pod 
trzymywać umie zmiennością w po­
stępowaniu i zmuszaniem kcchank* 
do ciągłego jej zdobywania na 
nowo.

Wielu badaczy zastanawiało się, 
czy Cleopatra szekspirowska nie 
była wizerunkiem jakie1, rzeczywi­
stej, znanej autorowi postaci. 7  
wszystkich, porównań najwięcej po­
dobieństwa z bohaterką trngedji 
wykazuje tajemnicza czarna dama 
występująca w sonetach, przypo­
minając Cleopatrę tak rysami ii-
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tL te“ "** pow“«iefl być
2 ?  f T  Utrzy,ay ™ n v ,  lecz powi 

r  śm * « i  częścio-
° °  Qt) P ła tk u  majątkowego, 

£  n w c y  Mkiialer prow -
* * *  stamtfikowaae je,go w y.

łS5 £ 00 00 "1*haftów 1Wrmy Drzedwoicwiei, to w
C f ™  ,mo* «  sie z teh. zgadza,
ni#- Łr • ^'Pbwości, czy zuboże- 

kraju isa (0 pozwoli,
„ '^*c5iaiski uważa, że s,po- 
nr uresłI,*0 ’'Vi!Ił>a kwestji pieniądza- 
Proponowany m e z  Rząd, jest me- 
u _  ! e.ędny, .ale szkodliwy i nie- 
“^Piecztiy dla kraju, Już <tóś po- 
Drr. ’ , że -iesl on ryfto w sterze

nogejctów, .przyniósł wiejskie szko- 
- • O śinioipr00imtowa pożyczka 

^"skredytuje nas i powięiksza 
S  p£*ństwa, nic me da­
mie u- °  Państ^ o  otrzymuje marki 

; _ e według ich kursu, o zobo- 
wi^^U-,e ZWI'ócić waluta obca. 
. 2u ê sR zwrócić . waluta obca, 
1 * oua Przedstawicielka idei 

och walut, która wszędzie zbaa- 
(,̂ u^ V,a â‘ M kurnik zada cios inar- 

' Gsiabi! on już znacznie zaufanie 
a&ze do marki, ad której odsuwają 

wszyscy, a przemysłowcy kaJ- 
JJ ują w walutacii obcych, chociaż 
awniej tego nie robili. Nadzietja, żc 

z Początkiem J 920 r. osiągniemy n > 
v>nowagę budżet, wą. ne jest umo­
tywowana. Rozdział o oszczędno* 
setach uważa, mówca za nąjważ- 
wejszy i jest zdania, że oszczeduą. 
SCl ^ d z ą  się przeprowadzić głów­
nie w Ministerstwach spraw woj­
skowych, zagranicznych, przenty- 
s p i handlu, oraz kolei.

Niedobory w kolejnictwie sa wy* 
Pwicm złej organizacji i adimiuistnu 
-P i sama reforma kolejnictwa nie 
a'-drowi, ani też w ybielenie go z 
budżetu bez ulepszenia organizacji, 
jospodarka wojskowa jest nie 
•>C«ędna. Nie można wciąż mówić o 
Podwyższaniu podatków. Trzeba 
Poważnie zacząć mówić o oszczęd­
ności. Jadyną drogą do naprawy 
finansów jest stabilizacja marki 
Przez bezwzględną redukcję wy­
datków i zrównoważenie budżetu 
przy pomocy pożyczki zagranicz­
nej.

Następnie przyjęto _ w trze ciem 
ozyiamt ustawę o wyrównaniu o-

zycznymi, jak zmysłowością i wzbu­
dzaną w poecie nieufnością.

Niekonsekwencja Cieopatry wy­
stępuje charakterystycznie nawet 
w końcowej decyzji samobó stwa, 
a zalotność i zamiłowanie przepy- 
cliu przebija się jeszcze w przy­
wdzianiu śmiertelnego stroju. Rzecz 
szczególna, że z wszystkich umie­
rających bohaterów Shakespeare’a 
tylko la para pogańskich kochan­
ków mysh o przyszłem, pozagrobo­
w e j  życiu; jest to jednak jedynie 
wynikiem ich przywiązania do ży 
cia niechęcią rozstania s :ę zriem  

Tragedja „Antoniusz i Cieo- 
patra“ nic nal źy do najba-dzi j 
harmonijnych i artystycznie skoń­
czonych — ale postaci działające 
w niej skreśli! potężny twórca z 
tak przekonywującą prawdą i 2na_ 
jom iścią psychoiogji, że obraz ich 
nigdy nie dozna przyćmienia.

Publiczność podziękowała pre­
legentowi za ciekawe spostrzeże­
nia szczerymi oklaskami. Na ogól­
ne prośby wygłosi prof. Piniński 
jeszcze parę odczytów z tego 
cyklu.

(rag)

Felitpn® chorobo ambasadora ingiji.
HpztaO  zcłiwilą rsyb. doParpa p. Ealwunattshass
Premjer litewski będzie również ustalał wschodn. granice P olskj*

Paryż. (RAT.) Z powodu cho­
roby ambasadora anigieiskkgo nie 
odbyło się wczoraj posiedzenie Ra­
dy tniiśotrów. Z tego też pov.<x!u 
prace konferromcii dotyczące sprawy 
wischotdnicli granic Polski, mogą u- 
iedz kilkudniowej przerwie,

Kowno. (PAT.) Prezydent Mini- 
strów Gaiwauouskas udaje się do 
Paryża ceiem .podipisa-nia konwencji

w sprawie oddania Litwie obszaru 
kła. ipedzkiego, jak również ceiem 
«KVwiciiia niektórych kwestii, które 
■mają być przedmiotem obrad Rady 
Ambasadorów w sprawie wsehod- 
nich juanie Polski. V, związku z tą 
sprawą oczekiwane .jest w najbliż­
szymi czasie w sejmie litewskim 
e.ypose urzędowe.

płat stemplowych i podatku spad­
kowego z pcwiiemi zmianami.

Do ustawy o regulowaniu podSit- 
ku od spożycia zabrał jeszcze glos 
pos. !>iania«d. W glosowaniu po­
prawki p. Diainandą odrzucono, a 

j przyjęeto popra wkę rządową, po- 
czem przyjęto ustawę w trzeeiem 
czytaniu.

W reszcie przemawiał pos. Dia- 
mand w sprawie wydania prze? 
Rząd zakzu wywozu drzewa osiko­
wego.

Następne posiedzenie dziś rano. 
Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusji nad ustawą o naprawie 
skarbu.

I w  psplsmshtarne.
Interpelacja w sprawie więźniów 
politycznych Ukraińców. - Praco­
dawcy płacą w b. r. zasiłki dła ro­
dzin rezerwistów. — Koloniści niem. 
będą wydaleni z Polski. — Sprawa

rezygnacji prezesa G. U. Z.
(Telegram „ G a z e ty  L w o w s k ie j " ) .

Warszawa, 9. marca.
Na posiedzeniu Komisji prawni­

czej pas. Pudharski (Klub ukraiński) 
zwrócił się do Móiiii&a .sprawiedli­
wość? z zapytaniem w sprawie wię­
źniów politycznych Ukraińców we 
Lwowie, kltórzy w Jiczibie około 100 
osób znajdują się w śledztwie od 
6-ciu miesięcy, a nadto są traikto- 
wani na równi z  pospolitymi więż- 
Tfaml M irn ^ r przyrzekł zbadać tę 
sprawę.

*
Komisja wojskowa pracowała 

wczoraj nad projektem n s^ w y  o 
zasiłkach dla rezerwistów, idących 
na ćwiczenia. Uchwalono, że wy­
płatą zasiłków zajmie się skarb 
Państwa i że jedynie w r. bieżącym 
obowiązek płacenia zasiłków dla 
rodzin stałych pracowników ciąży 
na pracodawcach.

#
Na posiedzeniu Komisji zagra­

nicznej toczyła się w7 dalszym cią­
gu dyskusja w sprawie eksmisji ko­
lonistów niemieckich w b. zaborze 
pruskim. Pos. ks. Klinice (Klub nie- 
itrocki) potępiał niewłaściwe postę­
powanie w la^; przy usuwaniu koło- 
njstów. Uchwalono rezokicię: „Sejm 
wzywa Rząd, aby bezzwłocznie ko 
rzystał z praw mzysługujących Pol­
sce na mocy traktatu Wersalskiego’ 
w stosunku do kolonistów nieuTe- 
ckich“. Pnzęciw tei rezolucji głoso- 
waii przedstawrciele klałbów niemie­
ckiego i tikraińskiegó.

*
Wobec wyniku dyskns* w Ko- 

raisji rołrnei która dała zupełną sa- 
G^kEakcję Prezesowi G. U. Z., spo- 
db-iewać się należy, że p. LiKflde- 
w»c7. coinie swą rezyfnack.

Z protokołu podawczego 
Wizytatora Apostoł.

L w ó rś ,  !>. marca.
(W .)  Do protokołu p od aw czego  W i­

z y ta to ra  Apostolskiego wpłynęły  na­
stępujące dalsze ukr. skargi na Potu-  
kóy^:

1) „M ęczeń stw o  narodu i ducho­
w ieństwa ruskiego po kryminałach  
i obozach, tortury  ich i poniżenia4*, a 
przedstawiono je Itastojiienni d e k  g a ­
rowi z taktem u czu d o w o m  nanraszcze-  
niein i tak barwnie, by Dostojny W i ­
z y ta to r  oniemiał ze z g ro zy  i oburzenia.

2) „Haniebne ( ? )  umieszczenie jedy­
nej miejskiei szkoły ludowe] im. S z a .  
szkkrwicza w e  Lwowie*4.

3)  „Nieprawna ( ? )  konfiskata bu­
dynku gr. kat. PeoimarjuBi duchowne­
go w e  L w o w ie 44.

O pródi tego przyjął ks. W iz y ta to r  
na (Unższem postjehaniu ks. D ra B o ­
ciana, k tórego metropolita Szeptycki  
zatnkaoowttf biskupem łuckim, a rząd  
polski odmówił załwiertizeuia tego a-  
kłu.

Jedno z pism rttskich podnosi, że  
nie wymtenłoijycri' j ,k rzyw d 44 reskich  
jest  jeszcze  tyle, iż ks. W iz y ta to r  mu­
si z a b a w ić  w Malopołsce Wsch->dniej 
najmniej dwa miesiące,

O konsulat polski 
Palestynie.

Lwów, 9. marca.
Pisma żargonowe poda ą" cie­

kawą wiadomość, pochodzą ą z 
polsk icg- konsulatu w B u ‘garji. 
Oto konsul polski w B u łg aij: o- 
trzymał list od polskiego żyda z 
Paiys! ny, który w liście tyrń u- 
skarża się na brak polskiego kon­
sularnego przcdslawicieia w Pale­
stynie. Uchodźcy żydowscy pocho­
dzący z P olski przy w jeidzie do 
Palestyny są stale szykanowani 
przez władze portowe, które za­
bierają im paszporty i nie oddają 
ich. Dodać należy że inne Pań­
stwa j. np. Czechosłow acja i W ę -  
sry mają już tam swoich przed­
staw icieli,

Nowy cios w prasy palsftę.
Lwów, 9 marca.

Od. długiego już czasu cała prasa 
alarmuje rząd i opinję publiczny 
o groźnym stanie, w ja.1 im znaj­
dują się  nasze wydawnictwa pra­
sowe. Wysunięto wszelkie możliwe 
argumenty, które miały czynnikom 
miarodajnym uświadomić, że trud­
ności materjalne, z jak cmi walczy 
prasa, prowadzą do zabicia prasy 
a tern samem czyteluictwa! Zamiast 
akcji zaraderej spotkały prasę d al­
sze zarządzenia, godzące w byt 
prasy. Wczoraj omówiliśmy sprawę 
podwyższenia cła na papier im­
portowany i wykazaliśmy szkody, 
jakie stąd dla orasy wynikną.

Nis dasć jednak aa tem, b| o- . 
io rząd zmierza do nowego obcią- ' 
żenią orasy w form ę i uodatko

wan a dzienników ł.‘3wo koszta 
stad wyn 1 aą e dla wydawnictw 
;;ra owych z^p w a d a ą  miljonowe
siny.

bpra va ti n wątpliwie będzie 
pw usza a na jed .em z najbl iszych  
po iedzeń Sejmu. Szczegół ten je -  
dnek nie załatwia groźnego poło­
żenia Kon eczne est natychmias­
towe wpadnięcie czynn ków rza- 
ćowych w katastrofalne położenie 

rasy i znal ziemij  śr dżó *4 za­
radczy h. k oreóy społec eńsiwa 

cn o n ity  od zgubn.ch naA ę.stw  
zaiika ącego czy einiotwa

R L D  A K C JA  . .G A Z E T Y  L W O W ­
S K I E J 44 O C E N IA C  B U D Z IE  NA
S W Y C H  S Z P A L T A C H  N O W E  W Y ­
D A W N IC T W A  JE D Y N IE  T Y L K O  
W Ó W C Z A S  G D Y  O N E N A D SYŁA N E 

BUDA W P R O S T  P O D  A D R E S E M  R E ­
D A K C JI ,  NIE  Z A Ś J E J  P O S Z C Z Ę  
G O LN Y C H  C Z ŁO N KÓ W ,

„Hunterus clsusus" na Uniwer­
sytecie Sagieilodskim.

Z Krakowa telefonują: W ydział 
prawny Uniwersytetu Jagiellońskie­
go większością głosów uchwalił 
wprowadzenie „numerus o .u su s"

O nieco humanitaryzmu.
W biurze nadawania depesz te­

legraficznych służbę nccną pełnią 
młode panienki, choć właściwie, 
w obec ooniż?n;a się poziomu kul- 
turalneg > u powojennej publiczno­
ści, p winni spełniać te obowiązki 
męźczyź i. którym łatw iej przycho­
dzi reagować r.a nieuzasadnione żą­
dania i nawet brutalne n a p a ś c i  
Dzieje się in a cz e j; w docznie wpły' 
wają na to względy bliżej nain nie­
znane Do niedawna urzędowały 
ecinak nocami równocześni - dwie 

siły, obecnie skasowano jedną, zrzu­
cając cały ciężar na panienkę, któ­
ra, choćby w obec braku w obiegu 
drobniejszych znakl>w pieniężnych, 
narażeni jest i:a nieprzyjemności 
i pokrywanie wynikłych stąd n e- 
doborów w kasie z własnej kie 
-żeni, bynajmniej r.ie zasobnej.

W ostatnich czasach  doda.no 
biednej ofierze systemu oszczęd­
nościowego ciężar nowy: kazano
panience, pełniącej nocną służbę, 
odbierać listy polecone. W ystarczy 
bodaj raz zaglądnąć do biura na­
dawania depesz, by przekonać się, 
jak uielką krzyw dę wyrządzono u- 
rzęd niczkom.

Przed okienkami tłum, często 
niesforny, nie szczędzący nieod­
powiednich uw agi nawet wyzwisk, 
a za okienkiem jedna bczbronnr. 
ofiara, nie mogąca wprost nadążyć 
żąda niom

Telegram y krajowe i zagra­
niczne, zwykłe i terminowe, listy 
pol.cone i ekspres, c a ła  li fan a 
upłat, zm ieniających się nieledwie co 
tygodni parę, jakże łatw a tu po­
myłka, jaka mitręga, by zadow olić 
wszystkich. Czyniąc zadosyć z wielu 
stron, nawA z kół publiczności, 
nadsyłanym nam prośbom, poru­
szamy tę sprawę, pewni, że prezes 
Bieniawski rozwiąże ją  w sp rsó b 1 
sprawiedliwy i ludzki.

S o b o ta .  10. marca. Rz.-łcat: 40 Mę­
czenników. —  G r.-k at . :  Wasjałyfa. —-} 
S ło w ia ń s k i :  Bożeslawa.
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—  Ku czci  J ó z e f a  Piłsudskiego, Z e ­
b r a n ie  o b sz e r n e g o  Komitetu obchodu 
ku cz c i  J ó z e fa  P iłsu dsk iego  odbędzie 
s ię  w poniedziałek, dnia 12. m a rc a  b. 
r., o godzinie 7 w ieczorem  w lokalu 
P iz y  ul. A kadem ick ie j  1. 1.

—  K red yt  na w alkę  z drożyzną. Z 
W a r s z a w y  tele fonują :  R a d a  M inistrów  
d a la  K om isarzow i nad zw ycza jnem u  do

■ walki z drożyzną 25 milionów m arek  
polskich na zakupno zboża i a r ty k u ­
łów kon iecznej  potrzeby  dla m iast
1 kooperatyw'.

—  Kom itet techn iczny  R ad y  Mini­
s t ró w .  M in is ters tw o  przem ysłu  i hWn- 
diu o p ra co w a ło  pro jekt  organizac ji  Ko­
mitetu technicznego R a d y  ministrów 
na wzór podponej o rganizac ji  w  pań­
stw ach  zachodnich. Zadaniem kom ite­
tu technicznego b ę d z :e ro zstrzy g an ie  o 
waran  Kach w yko nan ia  i dostawacii
w szelk ich  przedm iotów , zam ów ionych 
p rze z  Rząd, ja k o te ż  przeprow adzenie  
tak  zw an e j  norm alizac ji  w y tw ó r c z o ś c i  
p rz e m y sło w e j .  W  skład Komitetu w e j ­
dą p rze dstaw ic ie le  rządu, organizac ji
p rz e m y sło w y c h  ’ społecznych .

—  II. pełne posiedzenie lw ow skie]  I- 
z b y  handlow ej i p rz e m y sło w e j  odbę­
dzie się w e  środę, dnia 14. b.  m. o  2- 
5 po południu.

—  (h) Nieszczęśliwy wypadek w gi­
mnazjum. W c z o r a j  w gimn. im. K o p er­
nika  przy  ul. Kubali w czasie  pauzy 
uczeń II. kl. Edmund Z a r ę b a  p o strze ­
lił z pistoletu kolegę s w e g o  Arnolda 
S e ga la .  C iężk o  rannego wr skroń S e -  

. gaiła  odwieziono do szpitala p o w s z e ch ­
nego. Dochodzenia w toku.

—  (h) D w a z a m a ch y  sa m o b ó jcz e  po­
steru n k o w y ch .  W c z o r a j  w ieczorem  po­
s te ru n k o w y  Dziura z VI.  kom . P .  P .  
p rzy  ul. 1 eona S a p ie h y  2 -m a  s t r z a ła ­
mi r e w o lw e ro w y m i w  s e r c e  pozbaw i! 
się  życia .  P r z y c z y n a  niew iadoma. —  
P o st .  J a s  T rz eśn io w sk i  z  posterunku 
n a  R ogdan ów oe usiłował w czo ra j  otruć 
się z powodu zaw iedzionej  miłości. P o  
przepłukaniu ż o łą d k i  po zostaw ion o go 
w opiece dom ow ej.

—  (h) T ragiczn a śm ierć  m łynarza.  
O n egdaj zginął t rag iczn ą  śm ierc ią  I -  
w a n  T c h ó r z c w s k i .  z a ję ty  w  m łyn ie  k a ­
pituły rzym . -  kat .  w  H o m iaty czach .  
pow. L w ó w ,  dzierżaw io nym  przez p. 
□Orawskiego. P o d c z a s  regu low ania  k a ­
mieni m ry fs k ich  w padł T c h o r z e w s k i  
m ięd zy  t r y b y ,  k tó r e  r o z sz a rp a ły  go w 
k aw ałk i .

—  (h) W z ią ł  pieniądze i zbiegł. W ł a ­
śc ic ie lka  „R e n e sa n su "  hUipina Huber 
posłała  w cz o r a j  s w e g o  p aro b k a  M ich a ­
ła Kitrdybę z ,550.000 nik. do w ędli­
n a m i  przy  ul. K az im ierzo w skie j  po 
wędliny. K u rd yba z pieniądzmi zbiegł.

—  Chi Kradzżeże. 7. drukarni A nto­
niego G o ja w ic z y ń s k ie g o  p rzy  ul. C ichej  

;1, skradziono w c z o r a j  2 b a le  papieru 
:’w a rt .  SOO.OOO nrk. —  12-letni Adam 
Ch aptłs iew icz skrad ł  w c z o r a j  p. P r o t a -  
s iew iczow t,  zam. przy  ul. S ło w a c k ie g o  
16, z domu, z  t o r b y  sk ó rzane j  170.000 
z c z e g o  20.000 mk. prze trac ił ,  a  150 
t y s ię c y  m a re k  u k r y ł  u p. P r o ta s ie w i-  
cza  pod łóżkiem . Ctrapusiewicza a r e ­

s z t o w a n o .
■ —  (hi E c h a  walk poisko -  ukraiń­
skich. W c z o r a j  z a k o ń cz y ła  się  odro­
czo n a  przed t rz e m a  tygodniami ro z -  

.p raw a przec in  k o  b. chor. ukr.  P io tr o -  
\vi S o r o c e  i tow.,  o s k a rż o n y m  o  m o r­
d ers tw o  i rabiml#. popełnione w . r. 
1919 w Ja n o w ie .  Na p o d staw ie  w e r ­
dyktu s ę d r fó w  p rz y s ięg ły ch  s k a z a ł  
trvb un2f S o r o k ę  n a  5 m ie s ię c y  ciężk. 
w iezienia  i O r e s ta  Z a h a jk ie w icz a  na
2 lata .

Z ostatniej cht iln
ZBROJENIA ROSJI.

Warszawa. (M). Londyńskie „Ti­
mes" donoszą, że w czasie z m a r­
znięcia Newy transporty broni i 
amunicji przychodziły do Rosji dro­
gą przez Murmaó.

OKUPOW ANIE NADRENII.
Wiedeń. (AW). „Abeod" donosi 

z  Berlina, że we czwartek rano za­
jęli Francuzi Dortmund.

TURCJA PRZYJM IE TRAKTAT 
LOZAŃSKI.

Londyn. (PAT). Donoszą z Kon 
(«tantynapola: Rząd ture-Jd odniósł
aupełne zwycięstwo nad ekstremi­
stam i.. Zgromadzenie narodowe za­

— ---------------- 5--------------- :-------------------
akceptowało stanowisko w kwestji 
traktatu lozańskiego. Oczekują, że 
propozycjedfci reckie będą najdalej 
dziś zakomunikowane mocarstwom. 
W tureckich kolach w Konstanty­
nopolu panuje optymizm.

S p i a w j  p s p t i i f p c z s .
GIEŁDA rimitzm

GIEŁDA LW OW SKA OFIC.
Na targu walut kursa słabsze. 

Dolary 45.000--45.400. Wiedeń 64-- 
65. Praga 1320— 1330. Oferty sprze­
daży Zurychu po 8250 i Berlina po 
2.20. W A y-acli przemysłowych 
obroty skromne z powodu ustawi­
cznego braku gotówki-. Jedyny pa­
pier, cieszący się wielkim popytem, 
Zieleniewski zwyżkuje z Sowi du 
mającej siig odbyć nowej emisji. — 
Tendencja dla walut zniżkowa, dla 
akcyj chwiejna. Usposobienie w 
walutach ożywione,
GIEŁDA LW OW SKA NIEOFICJ.

Dziś tendencja eliwejna, usposo­
bienie spokojne. Ceny mniej więcej 
trzymają się w ramach wczoraj­
szych, tyiko Beriin mocniej. Obrót 
środn.

Dolairy a-rner. 45200—45300, lki 
2ki 44700—44SG0, dolary kanad. 
-14200—44400, lki 2ki 43800—45000, 
maiiki rtiem. po 10000 — 220—225, 
po 1000 — 285—290, leję 1^0— 185, 
drobne 170— 175, austr. tfs . now. 
em. 700—720, a.ustr. tys. star. em. 
1700— 1800, setki now. em. 60—70, 
setki stair. em. 150—160, 50 kor. 40-— 
50, 20 kor. 20—24, 10 kor. 10—12, 
drobne 0.45—0.50, austr. stampl. 65 
—66, austr. przekazy 67—68, ruble 
5 setib. 420—4.50, setki Kącik 18—-19, 
i .10, dunnskie tys. 25—30, setki 
zwykłe 3.80—4.00, reszta drobnych 
0.50—0.55, 250 rubli 16— 18, kor.
czeskie 1300— 1330, drobne 1280— 
1320, karbowańce 0.80—0.90, liryw- 
ny 1.00-M.10, franki franc. 2680— 
2750, franki szwajc. 8400—8800, fun­
ty szted. 214000—218000.

Złoto: 20 kor. 216000—218003,
20 frank. 208000—210000, 20 mark.
222000—338000, 10 rubli 265000—
270000, dolaTy ameryk. 42500— 43000.

Srebro: Łotr. austr. 3100—3200,
5 kur. 16000—16500, floremly 8000— 
8300, rubli. 13000—13500, kopiejlk'. 
66—68.

GIEŁDA WARSZ. NIEOFIC.
W arszawa. (M). Poza giełda u- 

rzędową dokonywamo wczoraj o- 
brotów po kursach naste-pujących: 
Dolary 44.300, franki fr. 2690, funty 
ang. 207.000, ruble ałote 2,161.000, 
srebrne 12.500, bilon 6000.

GIEŁDA ZURYCKSKA.
Zurych. (PAT). Notowania wstęp­

ne z dinia 9. bm.: Berlin 00260, Ho- 
landja 211.80, Nowy Jork 5353/4, 
Londyn 25.19, Paryż 32.45, Medio­
lan 25.50, Praga 15.92 i pól, Buda­
peszt 0.17 i trzy czwarte, Buka­
reszt 255, Belgrad 550, Sof ja 3.10, 
Warszawa 0.01.20, Wiedeń 0,0074 i 
trzy igzwarte, Austr. stempl. 0.0075. 

★
W  Gdańsku płacono wczoraj za 

markę podską 44.80—45.12. Przekazy 
na Warszawę 14.50 i pól — 44.74 
i pól.

W  Berlinie w związku z ogólną 
lepszą tendencją dia dewiz zagra-’ 
nicznych, marka po'ska była wczo­
raj na giełdzie słabsza. Około po­
łudnia notowano ją 46.50, przekazy 
na W arszawę 44— 45.50. Po połud­
niu o gedz. 6. markę polską noto­
wano 47—47.50.

ośreinisiis Norisrgii w sprawie lina?
* P oponuje je —  Cz rzerin.

Kowno. (PAT.) W związku z u- 
dzieloua j>r/.ez rząd litewski adipo- 
wródzią na pismo Cziczerina w któ­
rej rząd litewski zgadza się na 
przyjęcie pośrednictwa w sprawie 
Wileńskiej jednego z państw nie 
interesowanych ta sprawą, obiega 
w politycznych kolach litewskich 
pogłoska, że Rosja proponuje wy­

sunięcie pośrednictwa rządu nor­
weskiego. Rząd litewski nie może 
przyjąć iośredailbtwa żadnego z 
państw Ententy, ani też Rosji sol 
w jcdcoj, uważając, że obie strony, 
tak Ententa, jako tetż Rosja sowir- 
cka są w sprawie wileńskiej zain­
teresowane.

■•■sszćo.tfanie defraudantów intendarstury warsz.
rć ł miljarda idefraudowanych sum. — \&sz\?sc? główti sprawcę 

pod khsczem. — Typ? szarlatanów wielkomiejskich.
Cułumi dniami, bez przerwy, 

rodly się śledztwo w sprawie nad- 
u yć, dok imanych w in ndfcnturz- 
worskow j, o których jnż den si- 
1 śmy. Suma zoi f auck wanych pie- 
n ed :/  ni - została dotąd ściśle u- 
-talom . W  krżdym razie możemy 
donieść, i i  p c-ątkow o podana 
kwota zdcfrauduwanych pieniędzy, 
się a ąca 20 ) miljonów nurek, zna- 
c nie pow ększyła się i w t N c  wili 
p rzem cza  już pół niłljatda. Dz c-ki 
s ręży tym i celowym posunięciom 
śledztwa, udało s ę już wszystkich 
głównych i bezoośre-dnich spraw ­
ców malwersacyj up|ć i osadzić ped 
k ;uc -eni. Z: stal are ztowani cy­
wilni urzędnicy 9- ej rangi, pracu- 
iący w intenrienturze W ładysław 
La!o"z?k i W acław S ewiclti. Oni 
to pr e rowadzali fałszywe mani­
pulacje z rachunkami, wypisywali 
a4y^na'v nr urny dowol e. a P, 
K. K. P. w płacała olbrzymie sumy 
na rachunki oszustów...

Lat i szek i Siewicki byli tyk o 
ekspozyt-i ą szaj i dobrze ior^arTi 
zowanych szarlatanów, zipanych do • 
s-tonate na bruku warszawskim. a 
osadzo; ych dziś już w w.ęz'e- iu. 
Są to: W ła 1 ?sław  Pa zkowsk? v'-i 
J  nkowski, Edward Heyn i Czesiaw 
Eysmontt.

W ładyiław  Paszkowski, to do­
brze znany w Wzrszawie, tvp wiel­
komiejskiego szarlatana. On był 
duszą całej szajki oszustów, dawał 
pomvsły, któremi olśniewał s *o ic h  
wspólników. Edward F -y n , rów-
i ież Warszawian n, :poiszc rnv 
Niemiec, reprezentował w ba dde 
ostu* ów pedanterję. Czesław Eys­
montt, rówieśn k clwórh poprz > 
(Jnięh, jest biatem cłcśneyo poru- 
czni: a, Który dokonał swego czaru 
wielu morderstw na kresa h, a na­
stępnie wydostał się z rąk spra­
wiedliwości, po uprzednio dokono- 
n m zabójstwie eskortującego go 
żan iarma.

Fanm Dittner p re d  sądem,
(Sz s asty i siedemnas y dzień r z r.,.wy).

Da s?e zeznania sęd ziego Ł idy.
Lwów, 9. marca.

(— ) O Jnosnie do cprawy Cho- 
d irow s' iego zeznawał w dalszym 
cięgu śwd. Fida, że ofrz mał od 
Le:ov.-,ky^ego lub ja k :cg o i oficera 
szt bowego «,bszerny m alerjał o- 
j kar-ażąc-f rporzącfzony p rzrzD itt- 
nsró-vną. W eb c tego śwd. wezwał 
ją do przesłuchania. EK»chodz-nia 
w sprawie Chodorowskiego i . Stelle 
ods ąpiła sądowi polowrmu Le- 
tovs y dążył jednak do tego aby 
je  o d d a ^ s ą Jo w  doraźnemu. Sk ra­
wa Chcaorowskiego stała się aktu- 
a l :ą  w iipcu 1915 r. Z początku 
prowadzono ją  słabo, dopiero dzięki 
Ditmerównej zac .ę lo  napierać. U- 
wię/ienie Chodorowskiego nastą­
piło nietylko wskutek rionies:tri 
ale wskutek specjalnej interwencji 
oskarżonej Cała sprawa przeprowa­
dziłaby się spokojnie, gdyby nie 
stosy maier.jałów i elaboratów Dit- 
tnerówn; j

D;» do iesień na C hodorow - 
kiego dołącz;ła  Dittnerówna dla 

oceny prawdziwości zeznań donie­
sienia na inne o s .b y , nie stojące 
w związku z Chodorowskim. Le- 
iov$k/ zarządził, aby wszystko co 
Bittnerówna doniesie zbac ć : objąć 
śledztwem. W adom em  było, je  
Letovskv'emu zależa-io na powie­
szeniu Chodorowskiego. Nie cho­
dziło tu zresztą o s-m ezp Chodo- 
r wskiego, ale o Bank Przemysło­
wy. Miano bowiem wszcząć odbu- 
dowę kraju, ale bez udziału ban­
ków/ krajowych.

Z ależał' więc Letowsky’emu na 
„kompromit ic j,“ Banku Przemy­
słow ego. Letoy/sky uty;kiw ał, że 
.za duio się a :>ic nie robi.
W końcu kazał wy ącryć jed  n

tylko lakt i na podstawie R gr 
fakru doprowadzić do rozprawy

Pewrego dr.ia na r zkaz Letov- 
skv’ego zrobiono wizytację sądu, 
a z cel przeglądnięto tylko celę 
C .odcrcw skiego, bo L rt-vsky o- 
trzymał wiadomość, że Cuodorow- 
ski uciekł.

Ponieważ śwd. przewlekał spra­
wę, gdyż tem tylko można było u- 
ratować Chodorow.-kicgo, o tk a rź P  
na źrebiła doniesienie na świadka 
w którem obraziła jego uczucie 
narodowe Polaka i bezstronność 
sędziego. Gdy śwd. z tego powodt 
c h .ia ł zaskarżyć Dittnerć-wnę o - 
brazę czci, Letow sky prresiko izii 
mu, mo ywując to tem że nie mo­
żna dopuścić do jawnej rozprawy 
bo Diitnerówna oddaje duże usłu­
gi, bo można od niej jeszcze wiele 
rzeczy wydostać, gdyż eszcze wie­
le „świństwa1' je -t  we Lwowi :•. 
S v d . przesłuchiw ał D !tlnerówną 
zawsze w obecn ści dwóch świad­
ków, nocując skrupulatnie każde 
e: słow o. DTmerówna przy prze- 
łuc liwaniach ooilugiw ała się 

swemi notatkami. Śwd. kategoryczni 
zaprzecza, jakoby pokazywał oskar­
żonej jakieś kontrakty Chodorow­
ski go z Piosjanami, bo takich kon­
traktów niedy nie bvlo W końcu 
śwd. doskr)r ale srharaktewzowru 
oskarżoną >^feśicniem , że „Dittue- 
równa rs* a łr  klucz do więzienia w 
Zamarstynowie*.

Przewodojc ący uchylił p fan ? 
oskarżonej jako bezcelowe Nr s ę -  
pnie odczytano dalsze akta.

D risiejszą rozprawę rozpoczęto 
odczytywanieip aktów Dziś te ma 
się już skończyć postępowanie d o ­
wodowe
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^  l w © w f l i e i s h »
P eczątek  przedstaw ień o g. 7. wieez.

Repertuar Teatru  W leiiiego.  
P ią te k .  9. m a r c . : . .ć ram m rm '--. 
Robota, 10. marcu. ,, ,3 po iW|.;

J l a l k a -  .
So b o ta ,  10. n c r c a .  o K. 7: „T o  co

najważniejsze-1.
Niedziela, I I ,  m arca ,  o * .  0.70 ,/Co- 

P tl ia  .

Niedziela. 11. m arca ,  o g. 7: J a ­
ntar fe o c z y " .

PonkcJziaiek.  i ?  m a r c a :  „L ołto i-
;nii_ (ao procent zniżki).

w to re k .  13. m a r c a :  Ż powodu g e ­
neralnej próby z  „Orlęcia-- teatr  z am ­
knięty.

Środa, 14, m a r c a :  „ O rlę --, sztuka w 
2-ktach E. R ostand a (prem iera).

Repertuar Teatru  M aleso  (Gródecka).  
Piątek, 9. m a r c a :  „R. Id. inżynier".  
Sobota, 10. m a r c a :  .,Czv iest co  do 

o c le n ia ? ' .

Niefcie ia .  U .  m arca ,  o g. „Z a­
bawa w m iło ś ć --.

Niedziela, U .  m a rc a ,  o  g. 7: ..R. H. 
•ożynier--.
,  poniedziałek, 12. m a r c a :  „R. H. in- 
zitnier-- (50 p ro cen t  zniżki).

. w to re k ,  13. m a r c a :  ,;R. H. inży­
nier--.

Repertuar T eatru  Nowości*
Piątek . 9. m a r c a :  „B al  w o p e rz e --. 
So b o ta ,  10. m a r c a :  „B a l  w operze -, 
‘ •'tedziela, 11. m arca ,  o g. 3.30: ,,’Za 

dawnych d obrych  c z a s ó w " .
Niedziela. 11. m a r c a :  ..Bai; :dai;a“ . 
Poniedziałek, 12. m a r c a :  „Ba!  w e- 

Derze" (50 procent  zniżki).
W torek, 13. i r t a r c ^  „Bal ^ ^ o p e r z e --.

—  P rzed  w ystaw ieniem  „Orlęcia -̂
Z T e a tru  d ono szą ;  W e  .śro d ę ,  14. b. 
m.J odbędzie się, p rem iera  najgłośniej­
szego  dzieła R ostand a. .k tó r e .  od , roku 
1900 obiegło  w sz y stk ie  sc e n y  św ia ta .  
W y s ta w ie n ie  .. O r lę c ia --’ to przedsię­
w zięcie  na wielka skalę ,  na  które  zdo­
b y ć  się m oże tylko teatr ,  ro zp orządza­
ją c y  odpowiednimi środkami. Już  s a ­
ma techniczna, strona przedstaw ia  ol­
brzymie trudności,  jeśli  się zw aży ,  żc 
ak c ja  ro z g ry w a  sie w przepysznych 
w nętrzach  Zamku Schdnbrnń skiego. —  
sżtttka musi m ieć  w ięc  bo gate  tło. b ę ­
dące wiernem  odbiciem środ ow isk a  
akcji .  T e a t r  lw ow ski  zdobył się na du­
ży  w ysiłek  i da s tro nę  d e k o ra cy jn a  
i k os t iu m ow a taka. jak ie j  d aw n o • nie 
widziano w e L w o w ie .  Art . mai.  teatral  
ni B a lk  i P o łityń sk i  s tw orzy li  sz e r e g  
św ie tn y c h  sal z am ko w y ch  oraz  widok 
W a g r a m :  na w n ętrza  złoża  się sty lo­
w e meble, d y w a n y ,  m a k a ty  t ob razy .  
R ole  z o s ta ły  oddane na jlepszym  a r t y ­
stom  nasze] sceny.

OB

Z MUZYKI.
(Koncert Lwowsk. Chóru Teeh- 

nickiego).

Tow arzystw o śpiewackie — o ile
s ic  n ie  m y l ę  —  w e  L w o w i e  i l o ś c i o ­
w o  n a jp o k a ź n i e j s z e . ,  ( C h ó r  T e c l i n i -  
ć k i )  p o p i s y w a ł o  s ię  w e  w t o r e k ,  6. 
b m .  i c i e s z y ł o  s i ę  p o d w ó j n y m  s u k ­
c e s e m :  a r t y s t y c z n y m  i k a s o w y m .  
B a r t l z o  h c z n y  Den z e s p ó l  w o k a l n y  

posituSa s p o r o  g-L o s ó w  p i ę k n y c h  i 
' w y d a t n y c h ;  w i ę c  m a t e r i a ł  w i c i e  
L z a p o w i a d a j a c y ,  a c z k o l w i e k  d o  p o ­

pisu koncertowego niezupełnie j e ­
s z c z e  w y s z k o l o n y  i n a g i n a j ą c y  s ię  
c h w i l a m i  z t r u d n o ś c i ą  do s i t iu c l n i e j -  
s z y c h  e i t f lc tó w . W y ż s z e  w y u o s ^ o -  
n a k in ie  i „ z e ś p i e w a n i e  s i ę "  c z ł o n ­
k ó w  t e g o  s y m p a l y c z n u g o  c h ó r u  .iest 
m u z y k ą  p r z y s z ł o ś c i ;  z u z n a n i e m  
n a t o m i a s t  ju ż  d z iś  p o d n ie ś ć  n a le ż y  
p e w n o ś ć  r y t m i c z n ą  i, p r z e w a ż n i e  

leż ,  i n t o n a c y j n ą ,  w i ę c  z a s a d n i c z o  
z a l e t y  z e s p o ł u ,  u t r z y m a n e g o  p r z e z  
b a t u t ę  k i e r o w n i k a  p. d ra  S t a n i s ł a w a  
S c h m i d t a ,  w  n i e n a g a n n e j  k a r n o ś c i .

L r o i g r a m  C h ó r u  T e c r m i c k w g o  b y ł  

o b s z e r n y ,  utiik-j-yuiie z e s t a w i o n y  i 
n a w e t  i n t e r e s u j ą c y ,  z ł o ż o n y  /. u t w o ­

r ó w  M a s z y ń s k i o g o ,  M i e c z y s ł a w a  
S o ł t y s a  ( „ ś p i e w a k  z w y c i ę z c a -' ! ,  
C y r b e s a ,  l l i s o n l iu t l ia ,  W u łe w s ik ie g o ,  
G a l l a  i W a l t e r a .  Z  L r u d n e g o ^ z a u u -  
n :a ,  j a k i e  p r z e d s t a w i a  dia c h ó r u  1 
s o l i s t ó w  „ Ś p i e w a k  z w y c i ę z c a --,' w y ­

w i ą z a l i  s ię  w y k o n a w c y  u o ś ć  .sta­
ranni© , n a s t ę p n i e  o d n ie ś l i  ł a d n y  s u k ­
c e s  i n t e r p r e t a c j ą  n a d z w y c z a j  p i ę k ­
n e g o  u t w o r u  j t i g o s f a w i a r i s k i e g o  

„ B u r z a 1- ( d z i e ł o  E is c m h u t t a )  i j e s z ­
c z e  w i ę k s z y  o d ś p i e w a n i e m  „ E l d o ­
r a d u 1- E d m u n d a  W a l t e r a .  Z r ę c z n i e  
u ł o ż o n y  i e i e k t o w n y  te n  c h ó r  „ b i s o ­
w a n o "  na ogóln ie ż ą d a n i e .  D o  n a j ­
p i ę k n i e j s z y c h  w  t y m  p r o g r a m i e  tw 
. t w o r ó w  z a l i c z a m  n a s t r o j o w e  d z ie ło  
W a l e w s k i e g o  „ A  k i e d y  p * z y i d ę “ . Z  
s o ł i s t ó w  w y s u n ą ł  s i c  na p i e r w s z y  
p la n  b a r y t o n i s t a  p. M i iM c r .

Dń-ryge-rtt p. d r .  S c h m i d t  i d z ie ln i

w y k o n a w c y  p o w y ż s z y c h  k o m p o z y ­
c j ą  z b i e r a l i  s p o r o  t k l a s k ó w .

D o  u ś w ie t n i a n ia  .W ieczoru  p r z y ­

c z y n i ł  s ię  z n a c z n i e  w s p ó łu d z i a ł  a r ­
t y s t k i  o p e r y  p. C e l i n y  N u i ib k ó w n c j .  
J e j  w y k o n a n a  z p rz .e R o ie i i i  i s i l "  
d r a m a t y c z n ą  a r j a  z „ b a l u  m a s k o  
\\ego-‘ , m in io  a r t y z m u  n i s o d i ą c z n e -  

g o  od  te j  intorpMfctwcji n i e z b y t  n a ­
d a w a ł a  s ię  do  p o p is u  e s t r a d o w e g o  

laki. w y j ą t e k  o p e r o w y  b L i ! n i e  
b e z  ś w i a t ł u  k i n k i e t ó w .  W i tń k ie  n a ­
t o m i a s t  p o w o d z e n i e  t o w a r z y s z y ł o  
p i e ś n i o m  r o s y j s k i c h  k o m p o z y t o r ó w ,  
o d ś p i e w a n y m  z n a k o m i c i - ,  u zwU© 
s z c z a  „ Ś t e ę o w i -- U r e c z i u i i n o w a .  -  
W y k w i n t n y  ś p i e w  p. N u h l i k ó w n e j  11-  
w y d a t n i l  n a k ż y c i e  o k a z a l e  p i ę k n o  
t o g o  p o e t y c z n e g o  u t w o r u  i w y w o ­
ł a ł  n k s k lu m a n y  z a c h w y t  w a n d y t o -  
r ju i i f , .  — P r o d u k c j a  w t o r k o w a  p r z y ­
s p o r z y ł a  —  d z ię k i  s u i r a u i o m  b iu ra  
k o n c e r t o w e g o  T a c r ik a  — z n a c z n y  
d o c h ó d  i u n d u s z o w i ,  p r z e z n a c z o n e m u  
rat b u d o w ę  LK>mu T e e l i n i k ó w .  t„

Er. Neuhauser.

SPORT.
P O I d s K A  NA O L I M P J A D Z i E  P A ­

R Y S K I E J .
K o m i t e t  o.rga:it/.dcj'.in.v k-mej O- 

ł i r n p ja d y ,  m a .iąee i  s ię  o d b y ć  w  P a ­
r y ż u  w 1 9 2 4  r„  n a d e s ł a ł  o f i c j a ln e  
z a  p r o s z e n i e  p o ls k ie m u  K o m n e t o w i -

i i g r z y s k  d o  w z i ę c ia  u d z ia łu  w  z a -  
! w o d a c h .

u z f o f t m f l  a g  s m a r u j .

T. 3 4 3  22.  M i :h a  l • Y i t  z y  ' s k i ,  sy n  .M ich a/ n  u- 
r o a g o n y  13- s ie rp  i ; -898 v, H s s i a t y n i e  w  P o d h o r c a t h  
pow- Z ło c z ó w  7i m o k.i/v w y j  .'cha:  w  r- l y 2ó  w ;- ;z  
z w c i s k a m i  b r is z e w ić k ie in i  do R o s  i tam  przepadł  
t e z  w ie śc i  W d r a ż a j  c  p ' s t ę p o w a a ls  c e le m  uzn ania  go 
*0  r r n s r ł i g o ,  i - a f ż c ń  t.v  z i< jago  z E n i l ; ą  Diak i o v> i* 
r ó *  z a w a r t e g o  za z  i i z J  o t v z y v u  się ; b y  11-  
w *d:>mi no o  zag in ionym  d > 1 roku Są I lub I r u r a lo r s  
U i a  N a g le -a  w  Z ło c z o w ie ,  k t i r e g o  i - s . a n a w i i  s ię  c -  
b r o ó c a  w ę . t a  j r a ł ź e ń s k  ego p c c z i m  S ą d  r o z s r z  j n  L 
n a  ponow u y u iosek.

Sfi'. o k r ę g o w y  O d d z b t  IV- 
Z ło c z ó w ,  dnia 1:;. lu tego ; 9 .3. 18 6 a
'i'. 132/źz/li. Ld k t .  S t i f - . i ,  T oc iw , s y n  W a s j l a  

i Anny, u ro d z o n y  l- s l y c z m a  S S j  w  K m a z o / u c e  1 
am ż- o s ta tn io  z a m ie s z k a ły ,  gr- k i t ,  roloiir, o ż e n io n y  

Sź l u u g o  191 ?> z K a t a r z y n ą  i:r- c a s n y k  pow oi a r y  v. 
r- l . u t  uo au  r- : b y  w o js k o w e j  o d sze  l w  reku
19 1 8  zi r o n t«  w ło s k ie g o  j s k o  ch or do zoit  la. z k tó ­
re g o  w e d le  z a p rz y  i ę i o ;  ycJi . ez i .a i i  śb  ia t ik ó w  .Dni - 
t r a  S e m i  n k ń w  i j , n a  W Źni-y .  pr/y. z w  ą d o m o ić ,  
t e  S i t f  .11 P r ć c i r  zm arł-  O d y  z a t r m  p : z y i ; , ć  n a leż y ,  
t e  z, t h  d i i  u s t a w o w e  do r . c f e n  a r ie  śm ie rc i  wdrażr- 
s ię  na prośbę j eg o  i m y  K r t a r z y n y  p o s t ę p o w a n ie  ce ­
lem  uzi a  i a za  z m a r ł e g o  1 r o z w i ą 'a r b a  n m ł ż e f t j f w i -  
W y d a ie  >ię p r z e t o  o^ó iie w ezw an ie ,  i .cy  udzi so n c  
S . d iw i  Inb k n r a to ro v .i  j o b r c ń c  v ę z ł a  r - a / ż tń s k i e -  
go c d * '  Drowi Mon Ischetnow i V. i d m oW : o p o w y ć  
w y m ie n io n y m . S t t i a n a  P  o c iw  w z y t r a  się  ab y  p^zed 
niżej w ym ie ń  onym  Śą-Jetn s t a w i ł  się ; u t> w in n y  rpo-  
sób uwiadom ił  o s n e m  ż y cin .  S ą d  t u i e is s y  l a  pon o ­
w n a  p ro ś b ę  dopiero p i  u p ły w ie  11 iniesięc l ie z r e  rd  
dnia " g ło s z e n ia  n iniejszej  u c h w a ły  w  G a z e c ie  L w o ­
wski j r o z s t r z y g n i e  o u z n s n u  za  z m a r łe g o  i rozw ią-  
z m i u  ma.żeńsiw a

'  o k rę g o w y  Oddział IV*
S i m ,  dni-- o gr, dnia 1922. 1846
T .  66p 7. V drożenie  pos ępow anJa cele  11 u z n a ­

nia z a  z m a r ł f g C y r y l  M c h a f  w  cz ,  syn  S t r f r r a  i 
Marii nr- 22 • 18^9 w Podpiskach o s ta tm o  zantie^zk.:-  
t y .  w sku tek  o o b cn i  w s tą  i| s z o r e r i  w ojsk a  u k ra ­
ińskiego w  1918  rtkus w p ołow ie  l i i 9  r dostał  s ę  
do ujewo'i  polskie i we d e zeznań  Iw^iadków z m a rł  w 
grudcii !  19 19 w  Kowlu M żn a  z a t e m  p rz y ją ć  i ;  zaidą  
w a r u n k ’ u s t a w o w e g o  dom niem ania t m  e r . i  po t v?l 
t- : 4  i. 3. „c-  W o b e c  t go na w n iesek  Kseni J a r o -  
s i y k  w d r a ż a  s ę  p ostęp o w an ie  ce  em  uz ania w y m if-  
l io n e i  o s o b y  za  z m a r ł ą ,  W la d c m  śr l  o Z r g r i m y m  
n a le ż y  udziel ć  sąd o w i albo adw. Dr- Ęm il-  wi H  .b jc -  
kiemu w e L w ow ir*  k tó re g o  u s ta n a w ia  się kurai iren’- 
Z aginionego w z y w a  się a " v  się iawit p r z l d  p Opi­
s a n y m  sądem  o ile ż y m  uh w inny sposób dał  2 nać 
o s-bic-  W  rok  od dnia o g /o s z e n ia  te g o  z a rz ą d z e n i  

• w  ‘g azecie  u r z ę d o w e jI  sad  na p o n o w n y  w n i s e k  w y ­
da o s t a te c z n e  o rzeczenie-

S ą d  o k r ę g o w y  c y w iln y  O  dzial VII*
i W  ^*23.^ 18%

' i .  i  4/ 2  i/U. m il o  11 -  p j f . l ę o  ) W . nia c e l o i u  p r z e .  
ar«w ad eai.i dowodu zjs-łi-j śaii ści. Stan * ł . * r  K.»p - 
i u h /  r.rodiony 2 0  m a ia  1892 r. w  Daraclic-wi™ powi 
I : emhowl >, aktywny żołnierz 15 p t>. i ucza-tnik wojuj  

ś ‘.vi„unwmi n e daje od chwili wybuchu winny ładnej  
W a r o m e ś i i  o sobie. Zap rzyaiftoceu)  zezr.an ew l o v a -  
rs jE z i  hroui Antoniego Nieprusa stw-erdzono, ie  Stan • 
ław Kłipouchy w czasie cteLnzywnegt o dw rotu  arnci  

a u s t r j a c o e  w r. 1914 zachorowat ur K arp atach  nirdal?-  
u ws Kcżmina m a )  tam ie  u m rcec .  N> prośbę biiiiz 

, go T o m .w a  Kłap . uch ego wdraża e ę mniejsze poste pe­
anie. W ydaja się ogólne wezwanie aby po upływie 3 

initsięcy od cg łos ien  a w ,G  zecie Lwowskiej* udzielo o 
sądowi lub k u r r o r o w i  dr. Itobowek emu, adw. w T ar -  
noiolu  wiadomość o nieobecnym. Po upływie powylszc-  
~o term i nn , przeorow.idzouiu i podjęciu d ow odów  sąd 
o z d rz rg .i  e o wniosku.

Siad okręgowy, Oddział V.
T a m  ip 1, 12 grudnia 1921. 185
T .  2 0 3 ,2 1 /3 .  Wdrożenie pos ępowiania celeni uzn;'> 

iii za z narłego. Pyfyp Kłyn u ro lio n y  8 listopada i 88 
» kzsłacli powiat Zbaraż powołany w izasie  orólnej  

mobilizacji sił zbrojnych byłej m o n a rch ę  auslro-węgmr-  
skit-j do czynnej służby wojskowej i jako  żołnierz I.rai 
u c z i . ł  w wojnie światowej. W przebiegu wojny do tai 
s ę  do n ; ewoli r r  yjrkiej od giudnia 1917  n'o daje o s o -  
błe żadnej w iadom ości ,  co  stwierdzono zeznaniami tony  
Marji Kłyns pod prz sięga. W ed la  zeznan j o ś r e d o e g  
świadka llfca Modi e < ,  m iał  Pyłyp Kłym umr „ ć  na 
.hoiob o  ra k a ia ą .  Gdy zi em przyjąć naLży, żo zscb - 
da wymogi ustawowego domniemanis sm erci, prz*i, 
wdraża a ę  ua prośbę żony jego Marji Kłyui postępów - 
nie i e-lem u z n a n a  za zmarłego, a związku małżeńskie­
go za ro ,w iązany .  Wydaje s ę przeto ogólne- w ezwańV .  
oby udzielono sąd o w-i luu kuratorowi dr. Bobowskiemu,  
adwokatów w T  rnopolu, k ie r e jo  rów n o .o ś n e  u sian i-  
wia się obrońcą weił*  małż ń-kiogo wiadomość o w j -  
rn enionym. Pyłypa Kłyma o ileby żył wzywa się, aby 

rzedwymień o o j m  tądem  stawił s ę, lub w inny spo ób 
uwiadom ił o  życiu, żąd  lutejozy na ponowną p rc ih ę  po 
upływ e 6 miesięcy od ogłoazema tego edyżiu w ^Cłaze- 
cio Lwowskie^" rozstrzygmn o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
T a r n o i o l  2 0  grudnia 1921, 18 3
T. 7 6 /2 2  Piotr Śliwa «yn P io ' r a  i Zofji z H art  

iiospolitak 4 /5 0 0  baonu popadł w niewolę rumuńską, Ły'  
w Besarabit  cię?ko cbory w  rosu 1916, a  od tego c z a m  
słuch o nim zaginął. W d rażając  postępowanie edyktałne,  
wzywa s ę kużdego kioby m iał  wiadomość o  łyeiu jeg  
by dał zn ć aądow: lub kuratorowi d* Ślącżce do jedne-  
g> roku ou ogłoszeaia.  Po upływie cz iso k retu  nn pono­
wny wniosek uznany będzie za zm arłego a  jaaaKinstwi. 
Ł Paulina Wlinsz za rozwiązane.

Sąd ol ręgowy.
Sanok, 6 grudnia 1922. 1831
T. 4 4 3 /2 1  M ko łaj Łemyk syn Ignacego uradzony 

15 (trudma. 1882 r. w Sołowej, pow ołany w r. 1916 d 
wojaka au str ia c .ie g o  brał udział w  walkach na fronc - 
- u aiuńskim i wedle karty o I władzy wojskowej padł ć 
15 uięrpn i 1917  r. w bi.wie pod Castnnlui. Ody wob c 
iowyiszego prawdopodobne n jesi. Ze u g iu io n y  nie ży.c  

przeto na wniosek Semka K crny łow a wdraża zię pos' -  
powabie celem uznan a po  za ziiBCrłegu. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ab /ud zie ion o  sądowi lub k u r ; - 
i . r r w i  auw'. dr. Epeteinowi w Zfoczowie, którego zjtruzem 
is .anaw ia sio obrońcą węzła małżeńskiego —  wiado-  
ności o zaginionym. Gdyby zaginiony żył w inien sądowi  

doulość o  sw«m » j p u .  m  ^ o a o v a y  wuioMk g o  u g i j -

".Vi. 6 ini-b.ęcy •?;: .Ji ;i ô łô z- i
L w o w skie j--, r o z j t r z i g n  » .-ad

u tuyi Liu w „ u u . ' - o i e  
or-tatecznie po wyższy

vv.i.O'C4.
Sąd  okręgowy, Oddział IV.

7 łoczów, ‘i i  s tyczn .a  i lJ i 2 .  1835
T : 04/22 J a n  Czuchman cyn iw a n a  urodrony w 

Przemyślu ly 9 4  w b twio ped Ł  tokow em  1915 zaginął. 
Z i r . ą i z u ją c  p t ł  ępowun e celem ć in a u ia  go u  z - m łe g o  
. ?yV» się, a b y - do pół r o t u  od o g ;o s ,c i i ia  tądowi aibo 
r. Goldf irbow i,  . a<iy. aka low i w P iz .  myśEj(_. ju irh tw o w i 

udzielono wiadomości o zaginionym — p o c :em  n a  p o n o­
wną prośbę wyiia s a l  ostateczne or^ec enic.

a»d o k r ę g o wy .
Przemyśl, 17 Lutego 1923.  1839
T  Y. 487  22/.' . Franciszek  T r o jn a r  urodzony 1881 

r. w 8 i ;  łob izegaoh p w-i -t Ł  ńcut, syn Anion ego i K:;-
arzyny, p o w o łany  ogo n ą  m e b l i a  j ą  d o s ł i r b y  w oj- .to -

> ej w siei  piiiu l t ł l  r. pyzy u. e io iy  do au$ r. 90 ju łk u  
piechoty wre wrześniu .9 1 4  od-zedł n a f r o n  i o ,y j s k i  pod 
Lub iii i odtąd ślad / 1 nim zaginął.  Gdy zatem  j r r . i -  
ąć  należy, z-, z .t ih oi .z  us i v o * j  dom niemań e z § 1 
i = Lawy z : 1 m arca  ) 9 ! 8  Nr. 128 I>i p. r . ,  wdraża się 

:ia prośbę Anny 7 'ro jna iow ęj  postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego zaginionego, u jeg o  małżeństwa za 
rozwiązań W y d a j-  s >  c-goine wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub adw. dr. Cz»rnei;o>vi w Krc-słłWie, klórego 
ustanaw ia s ię  obrońcy z w ą . : u nn/iżeus iego, wi..domości 
o śjlowyż wymieni nyui F ra n c is z k a  Troju.ar • s z w a  się, 
»by przed niżej  wymion onym sadem slnw :ł się, lub w 
nny sposó i n w ia d o ru ł  swe ni żvciu. Sąd tut. na po­

nowną prośbę po dniu 10 sierpnia 1923 rozstrzygnie o 
uznaniu z a  zmarłego.

Sąd ok ręg ow y , Oiiiizi.i! V.
Rzeszów, 70 grudniu 1122. 1874

[ I
A. V. 927/: 0  t u r w a n ie  n ezua-.ych dziedziców-. 

S iy n io n  Urubin syn B e n ja m in a  D aw id a zm arł  : 0  kw ie-  
ułir. 1920  w N a d w ó n te j ,  n i -  p o zo staw ia jąc  o s t a t n i i g )  
ro z p o r z ą d z e n ia .  S ąd u -  i n ie w ia d o m o  czy  p o zosta l i  

z icdzice .  U tunawia s ię  zatem  dr. Ar/la, a d w o k a t  i w 
N adw orn e j ,  k u ra to rem  spadku. K m  zam ierza  zg ło s ić  
ro s z c z e n ie  d o  spadku, winien o tera t i a n e ś :  s a d o w i
wciągu jed n eg o  roku l ic z ą c  od dnia d z is ie js z e g o  i w j»  
k a r a ć  s w e  praw a do spadku Bo u p ływ ie  te g o  c z a sp -  
kresu b ę d z ie  sp a d e k  w yd an e tym o s o b o m , k tó re  wy­
każą  s w e  prawu, o iieDy z a ś  paw n i t  w ykazan o,  s p a ­
dek p rzy p ad nie  S k arb o w i Państw a .

Sąd  powiatt  w
N adw orna 21 l is to p ad a  : 922.  1811 1— 3

A. IV. 156/19 4. W e z w a n ie  n iezn anych d ziedzi­
ców. M ar ja  Z a łu sk a  ro ln iczka  w D z ie w ię c ie .z u  zun-rła 

8  grudnirf 1918 nie p o z o s ta w ia ją c  o s ta tn ie g o  ro z p o ­
rz ą d z e n ia .  Są d o w i  r . ie  w iadom o r z y  p o zo sta l i  d z i . -  
d2icc .  U.-tanawia s ię  -zatem O ł e k t ę  Luka syna M ich a ła  
w I-z ie w ię c ie rz u  k u ra to rem  sp a d k u .  K to zara ierż a  zg ło­
sić r o s z c z e n ie  do spadku w inien o tem  d o n ie ś ć  tu -  
t e jr z e m u  sądow i w  ciągu je d n e g o  roku l icząc  od  
dnia d z is ie j s z e g o  i w y k a z a ć  s w e  praw a do spad&u. 
Po u p ływ ie  te g o  c z a s o k r e s u  w yda s :ę  s p a d e k  tym o -  
sobottt , k tóre  w ykażą  s w e  praw a o i leby z a ś  praw­
nie w y k a z .n o ,  spadek p rzypad nie  Sk a r b ó w ;  P a ń s t w a .■ 

S;-d p o w iatow y  oddziM  IV.
Rawa ruska, dn a 30 stycznia 4923. 1849 V y



„GAZETA LW OW SKA* z dna 10. marca 1923.

r *  o 8 v n e s z c z « i f i j i .

C. 1. 06 /23 .  E l .1. S o . i i u o w o i  j  ‘ a Mi*.olaj i>Ś :-  
rem eta, rcin k l  m o s ;  ensa wniosła ska.gą p rz e ć  w 
• rón.e ^oxwsnej Iwanowi H otabisi ,  svnow; M eh Ja i  
Krościeuka o uznan o w/asnośoi do L. C !. 6S/23.  Au-  
djencja do ustnej roip  iiwy  została  w f z  l icz o n a  na -0 
m arca  1 9 j 3  gidz. 10 rano w  tym sądzie biura nr.  9. P c -  
ziiawai miejsce pob^.u strony pozwanej iest nieznane,  
usl m aw ia  się a i w .  dr. Antoniewicza kuratorem, który  
j ą  b »dzif zastępował n ;  jej koszt i n ebezpieezeń ■ twe, 
do ad, dopóki ona sam a sis nia stawi i nie ustanowi  
pet .ouiocuika.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Dobromil, 14 lutego 1 9 .3 .  1S65
C. 9 4 '  3 / ! . E iy k f .  Przeciw  nieobjętej m r s ie  spad­

kowej i.  p. J ika Aiałarczuka wnietiony został pozew 
przez Józefa  N.;dworniaka11 z Otynii o oddanie w pos a-  
danie 4/ „  częś.-i parceli gruntów. 3 9 6 6  i 33 5 8  w Otyi-ii 
p o to ż o i . jc i .  Na po Ławie tego pozwu w yznacza  się !er-  
mi i do ustnej rozpr. wy ; a  dz eń 1,3 kwietnia 1923 o 
godz n e >i rano w tutejszym sądzie s a la  nr.  3 *  Ca em 
strzeżenia praw ne>.bj;tej  masy spadkowej i ,  p. J  r . . .  
Matarcauka u s ta n a *  a się kuratora osobie dr. Izydora  
Blum enbia.ta ,  a  iwokata w  (-'tyaii. T e n io  kurator zastę-  
pywad będzie masę -ę n a  jej Koszt i niebezpieczeństwo  
dopóki ona przeprowadzoną n o zostanie.

Sąd powśatdrty, Oddział U 
- OtynU, 24  Ja > g o  19.13 1867
C. 1. 7 7 /2 7 1  E lyk t. Strona powodowa Hryńko Iw:— 

nista wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Ann e Wo -  
lie.liowskiej o 10  doi:,rów am :r. do L. cz. O. I. 77 ,23/1  
AudjoDCja do uiinej r z. rawy została wyzuaczona na 13  
m i r t a  1 9 2 3  godz. 8 przed południem w tym sądzie biuro 
nr. 7. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej j st n i e ­
znane, ustanawia s ą p. dr. Kalza, adwoka a  w Mikul ń-  
ca h kuratorem, który Ją oędzie zastępował na jej kos. i 
i n o j e z  eófceiMKwo d t ą d ,  dopóki ona sama się uU 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd p i w * r o w y ,  Oddział k 
Miku ińce, 5 luieg ) 1923. 1866
Vr. 5 S ć i / l i .  K s ię  B.rłucb, M ichała  M as-łk ę .  

tV syla. Bzdela z W e rc h ra ty  zasądzono wyrokiem sądu 
o rr jg o w e g o  karnego wo L w o w a  z 9 lutego 1922 za w y ­
stępek i  art . 26  ustawy z 2 l ipci  1920  Nr. 67 Dz p. p. 
p ,pełn ony przez potajemne pędzenie wódki n i grzywnę  
w kwocie p> 15 0 J 0  Mi:., zam ień onej w r.r rie niei • ągai-  
i :oici na karę aresz u po. 15 dni i na ponoszę 1 e k os .  ó>v 
postępowania Ka npgo,

i;ąd c rogowy karny, Oddział XIV.
Lwó i, 2 2  lutego 1923.  1877
Cg. I. 8 i / 2 4  1. Edykt.  Strona p o w o d o w a  J a n  N o­

wak w Glin u c h a-zew sk im  w n io słi  sk argę  przeciw  
s tronie  p ozw an ej  Józefow i Halinow skiem u o  v0 dula -  
row. Aud encia do ustnej r o z p r a w y  z o s ta ta  w yzn aczo ­
na na dzień 6 m a r c a  1923  g o 1 a 9  pr -edpoł.  w  lym 
ęądzie biura Nr. 47  ti. piętro sala  r o z p ra w  P on iew aż  
m e js c e  pobytu strony pozwanej je s t  nieznane, u s ta ­
nawia s ę  D zianotta  adw. w R zeszo w ie  kuratorem ,  
który  ją  b ądź e  ; a s t ę p o w a ł  na jej k o s z t  i niebezpie­
c z e ń s tw o  d otąd , dopóki ona s a m a  się  nie stawi i nic 
ustanowi pełnom ocnika.

S ąd  okięgow y oddział  I 
R zeszó w , dnia 12 lutego 1923. 1843

Ogłoszenie likwidacji..
U ch w ałą  W aln eg o  Z g ro m ad zen ia  człon ­

k ów  k u p ieckiego to w arzy stw a  bankow ego  
dla handlu i przem ysłu  w  ja ś le  p ostan o w io ­
no spółkę tę  ro zw iązać a ce k in  p tzep ro w a. 
dzenia lik w id acji jej m atątk u , u stan ów  ono 
lik w idatoram i t p. L e ib a  E m m era i Wtlh Im a  
K o m feld a  w łaścicieli realn o ści w Ja ś le .

■fsyw a s ię  w s z y s tk ic h  » t e r z y c i e l i  s p i ł *  
k i, by p r e te n s je  sw n jn  do sp ó łk i u w ytniani -  
n y c h  w , żej lik w id ato ró w  do 3 m ie s lą c y  zg to *  
sili. KUPIECKIE TOWARZYSTWO BAHKtiWE 
W J A ś l E  w lik w id a cji. ■ ;<86

z a p r o s z ę  h : e
na Walne Zgromadzeni* aptekarskiego Związku Wytwć :ro  
handlów go „ffA R B S A C JA " w likwidacji we Lnowie, kto;‘ 
się odtędz i  uj p i ą t e k  d e ż a  2 3 .  m a r c a  b .  r .  o g£• 
demie 6- .e' ■«:ieczorem w lokalu Towzrr siwa Piekarska 1 a 

PORZĄDEK DZIENNĄ:
1 Odczytanie protokołu x oslav>i?go Walnego Zgro­

madzenia.
2 Sprawozdanie likwidatorów z cz/nności-  

2 a)  Przyjęcie sprawozdania do wiadomości i udzielenia
Komitetowi likwidacyjnemu i łjauzie nadzorczej absolu­
torium z ozynnoścl i rachunków.

3  Rozdział pozostałego po ll-widacji majątku Sto­
warzyszenia.

4  Wykreślenie Stowarzyszenia z rejestru handlowego 
3. Wr.ioski członków. ■ 8 4

d~\G OS1IENIE Firm a Tlok  
F a b iy k a  m aszyn  w Rze­

szowie z u s - ł a  rozwiązana i 
zn.ij Juj e  :óę w  likwidacji. l i ­
kwidatorem .jest Adam Kupa  
i O.to Nowotny. Wżywa.się;  
wierzycieli, ażfeby swe pre- 
t nsja -głosili do 30 dni. 
Rzeszów , 6 m a c a  1923.

Nafipajcie
1 P K i i f e i a

pożpzlsę 
złotą!

OGŁOSZENIE.
Na zasad zie  uchw ary R ad y  Z aw iad o w czej z dnia  

11. lu tego  b r. o ra z  zgod n ie z p rzeu isam i §  24 i n a s tę ­
pnych sta tu tu  Spółki zw ołujh niniejszem

lii. H idzw pejuM ilie  Zgromadzenie Ikeliitnisziw 
ianku HolnUzego U sliir

17, marsa .1923 © goŝ z. 
p © E ) © f l !3 % !r i iu  B o b » 's U  B a n k u  w e  L w c  w i e

ul» 20* sala p .rtarowa.
F O R Z Ą D E K  D Z i E M ' . Y :

1) Odczytanie protolc.lu z III. Nadzwyczajuego Wal. Z- romadz.
2) Spra na po twyższenia kapitału a k - y r e g  >.
3 )  Z m i a n a  ; tu  u : u t w o r z e n i e  R u d y  N t d i o r c z e j  i D y r e k c j i .
a) Rezygnacja Rady •załadowczej i wybór no wy cii członków || 
5) Wnioski członków. _  ^

We Lwowie, dnia 1. marca 1923.
W iceprezes  R ad y  Ż aw iad ew czej :
D r. Ad am G łaiew skl mp.

U. Z w y t s a j ^ d  Z g r o m a d z e ń

Firm . 1926. o£., B .  I. 3 8 i .  W p is a n i i  prokury, l.-o 
f łjjestru wpisano dnia 28  rudnia 1922. S e d z i b a  firmy  
L ó.v .  B rzm ienie  f i r m / :  Z a  -, a  ’ eta  handlu i p r z e m y  

. i . if io w eg o  sp . a  u. ira L . .  o w i - .  P r o k u r ę  naiw no  
ó l e k w !  K i im u io w i  . rz  dnii .ow i f-rmy.

Sad  ok ę gow y ja k o  h:» dl. Ow.dzlat IV.
Lv. ów, diiia 13 giudniai 1922. 1776
F .r m .  1 6J3  Rg. Ag. A. Iii. 68. W p is  w yk reś l  nici 

f - n i i  * ó  tcowcj. Z re je s t r u  w y k re ś lo n o  d n ia  7 l s o-  
* i a ' a  1922. Z p ow o d u  r o i w  ąz nia s r ó  ki i ukońc e  ł  
,iuiWiia ji. 11-ed łb a  f ;  triy L  ó v. B r z m i ą  e  f r u i y : 
R u . y  i W a c h  .

Sąd c k r ę g o w v  j a k o  ha i'lov.y, O -idr .  IV.
L v .ó w ,  dnia 27 p a ź l z i  ; nika 192 .  17 .7

S P R O S I  C W A N I E .  S u b s k B p e j a  na a k c je  L e s i e -  
n i c k  e j  F a b r y k i  D r o ż d ż y  P r a s o w a n y c h  i S pirytusu  
S k a  A k c .  w c  L v /o w ie  k o ń c z y  s ię  dn ia  3 i  m a r c a  I 9 L S  
( a  nie ja k  m ylnie  w y d r u k o  an u w G a z e c i e  L w o i  - 
s k le j  Nr.  53  z dnia  7. m a r c a  1923 d o pi. m a r c a  1923;.

Fabryka sukna i kofid&r

A .  K a l i ń s k i
Białystok, ul. Lipowa 29

POLECA SW O JE W Y R O K *  
w k n s  n a  d am skie i m ęskie u b ran ia , p ła sz ­
cze, rów nież k o łd ry  pluszowe i w ełniane. 
UWAGA! Cennik I próbki wysyładlę na żądanie darmo.

o d b ęd zie się  dnia 27. m arca  1973 o ged z. 4-tej popoł-idniu w lokcru  Spółki 
w  K rak ow ie ul. f lo r ja n s k a  I, 18, z następu,jąeym  p orząd k iem  d z i e n n y m:

1. W e r y f i k a c j a  p r o t o k o ł u  o s t a t n i e g o  W a :n g o  Z g r o m i d z e n i a .
2. S p r a w o z d a n i s  Rady Z a w i a d o w c z e j  o  z a r z ą d z  e i s t a n i e  s p r a  i’ sp ó łk i
3. S p r a w o  d ą s i e  W y d z i a ł u  r e w i z y jn e g o  z a  s p r a w d z e n i a  z a m k i i ę a i a  r a c h u n k ó w  i b ilansu  z a

p ie r w s z y  t o k  o b r o t o w y  192.1/22
4. Udzi le -i i .  . b s o t a o  ju m  D y r e k c j i  i R a d z ie  Z a w i a d o w c z e j
5 .  Rozd iał  c z y s t e g o  zysku.
6 .' Z m ia n a  sta tu tu-
7. W y b ó r  Wydz<zł>i r e w i z y j n e g o .  .
V. a )  O z u a c / e n i e  w y s o k o ś c i  w y n a g r o d z e n ih  W y d z i a ł u  r e w i z y jn e g o
8 . W y b ó r  n o w y c h  c z ł o n k ó w  Rudy z a w ia d o w c z e j .
8 . a )  U s t a n o w ie n ie  w a r  o ś c i  z n a k ó w  o b e c n o ś c i .
8 fc) O z n a c z e n ie  w y s o k o ś c i  w y n a g r o d z e n i a  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o .
9 .  W n io . i k i  i i n t i r p d a r j e .

A k c j o n a r i u s z e ,  k tó r z y  m a j ą  z a m i a r  w z i ą ć  ą d z ia ł  w  te m  W i l n e m  Z g r o m a d z e n i u  ze­
c h c ą  w myśi §  45 s t a tu t u ,  c o  n a jm n ie j  n a  5  dni p rz e d  z e b r a n i e m  skf w a l n e g o  Z g - o m a d z e -  
n ;a  z ł o ż y ć  t y n u z a s o w e  p o ś w i a d c z e n i a  n a  a k c je  w K a s i e  C e n t r a l i  S p ó łk i  w K r a k o w i e ,  ul. 
FI o rj  u iis ar. 18 , lub w O d d z ia ła c h  S p ó ł k i :  w  K r a k o w i e  ul. D .e t la  6 0 ,  w  W a r s z a w i e  p i.  N a p o ­
l e o n a  5, w e  L w o w ie  ul. L e g i o n ó w  3  i ul 3 Aleja  8.

N a  z lo z o n e  t y m c z a s o w e  p o ś w i a d c z e n i a  w y d a n e  b ę d ą  p o k w it o w a n ia  1 k a r t y  l e g i ­
t y m a c y j n e ,  u p r a w n i a j ą c e  d o  w s tę p u  na W a l n e  Z g r o m a d z e n i e .

A k c j o n a r i u s z e ,  k tó r z y  p r z y s ł u g u ją c e  im p r a w o  g ł o s o w a n i a  z a m i e r z a j ą  w y k o n a ć  
p r z e z  p e ł n o m o c n ik ó w ,  z e c h c ą  n a  o d w r o t n e j  s t r o n  e  k a r t y  l e g i l y m a :y j n e j  w y r z c z e g ó jn  € 
imię, f . . a z w i s k > p e łn o m o c n ik a  i u s t a r o i y i e n i e  p. I n o m o c n i c t w a  s t w i e r d ź . ć  w ł a r n :  r ę c z n y m  
p o d p is e m . P e ł n o m o c n  k m usi b y ć  a k c jo n a r ju s z e in .  Z a : t ę p c y  o s ó b  m a ł o l e tn ic h ,  o ąó b  p o z o ­
s t a j ą c y c h  p o d  k u r a t e l ą  1 o s ó b  p r a w n y c h  nie m u s z ą  b y ć  a k c j o n a r j u s z a m i .

W  b ra k u  i iości  g ł o s ó w ,  w y m a g r n e j  d o  w a ż n o ś c i  u c h w a l  W a l n e g o Z g r o m a d z e n i a

n o - t -r z  m y s ło w y ,  8 p ó !k a  a k c y j n a ,  s .eciziba  Spółki  n?a b y ć  p r z e n i e s i o n a  d o  W a r s z a w ; ,  
U c h w a ł y  D y r e k c j i  w y m a g a j a  p r z y  dwu d y ^ e k o r a c h  ie d n o m y ś l i io ś c i ,  p r z y  w ię k sz e j  i l u ś : i 
d y r e k t o  ó w  w ię k s z o ś c i  g ło s ó w  a w  b r a k u  j e d n o m y ś l n o ś c i ,  w z g l ę d n i e  k o n ie c z n e j  w ię k s z o ś c i  
d e c y / j i  Rr.dy N a d z o r c z e j ,  lub K o m it  tu W y k o n a w c z e g o .  R a d a  N a d z o r c z a  m a  s ię  s k ł a d a ć  
n a jm n ie j  z 9, a  n a jw y ż e j  z 15 c z ł o n k ó w ,  z a ś  w r a z i e  u bytku 2 /3  c z ę ś c i  c z ł o n k ó w ,  winny  
o d b y ć  się  o w ?  w y b o r y  

P e ł n o m o c r ' 
mi. Ż a d e n  a  ic jo n a r
m a d z e n i a  w j  ma g a j ą  udziału p ; ? y  a j a r u e j  ru a k c j o n a r j u s z y .

N a z w ę  „ R a d a  S a w i a d o w c z a "  z m ie n ia  s i ę  n a  „ R a d a  N a d z o r c z a *  z a ś  n a z w ę  „ W y ­
d z ia ł  r e w i z y jn y  n a  „ K a m is ja  r e w i z y j n a " .  .  _  ,

K ru k ó w , d n ia  2 m a r c a  1923. Z a W t a d O W C Z - 3 .
P r z s i l r u k  - i e  b ę d ' i - ' “ p t a c o n ^

y y b o r y .
ic n ic y  a k c j o n a r j u s  -y n a  W a i n e r j  Z g r o m a d z e i d u  n ie  tnu szą  b y ć  a l t c j o n a r ju s z a -  
larjr .sz  n ’e m c i : m i e ć  w ię c e j  g ło  ó w  ja k  5 0 0 0 .  U c h w a ł y  W a r n e g o  i t g r o -  
r a j ą  udziału p . ? y  a jm n ie j  iO a k c j o n a r i u s z y .
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